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Pełna realizacja postanowień 
VI Plenum KC PZPR tematem 
międzywojewódzkich narad

W Lublinie, Rzeszowie, Płocku i Białymstoku odbyły się 
wczoraj pierwsze międzywojewódzkie narady I sekretarzy 
komitetów gminnych PZPR i naczelników gmin, poświęco­
ne realizacji nakreślonych przez VI plenum KC PZPR tego­
rocznych zadań rolnictwa w dziedzinie rozwoju produkcji 
roślinnej i hodowli oraz lepszego wykorzystania rezerw gos 
podarki rolnej.
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Członkowie Wydziału 
Hauk Społecznych PAN 

u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj nowo wybranych 
członków Wydziału Nauk Spo 
łecznych Polskiej Akademii 
Nauk. Przedmiotem rozmowy 
były problemy związane z 
udziałem uczonych — huma­
nistów w budowie rozwinięte 
go społeczeństwa s-ocjalistycz 
nego.

W spotkaniu wziął udział se 
kretarz Wydziału I PAN — 
prof. dr Władysław Markie­
wicz. (PAP)

E. Gierek rozpoczął
oficjalną wizytę w Indiach
Powstanie na lotnisku w Delhi ® Złożenie wieńców w mau
zoleach M. Gandhiego i J. Nehru ® Spotkanie z I. Gandhi

• Rozpoczęcie rozmów plenarnych
I sekretarz KC PZPR Edw ard Gierek z małżonką przy­

był wczoraj do Delhi, rozpoczynając czterodniową wizytę
cficjalną w Indiach.
Dwadzieścia jeden salw ar­

matnich rozległo się nad Del-

kretarz KC 
przekonanie, 
które zostaną

PZPR wyraził 
iż , rozmowy, 
przeprowadzo-

Pomagają rolnikom

Od kilkunastu tai działa w kraju 17 okręgowych stacji chemiczno- 
rolniczych. Ściśle współpracują one z Instytutem Upraw, Nawoże­
nia i Gleboznawstwa w Puławach. Główne zadanie: służyć radą 
rolnikom, opracowywać zalecenia właściwego stosowania nawo­
zów, popularyzować wiedzę o prawidłowym ich wykorzystywaniu. 
Jedna ze stacji, obchodząca w tym roku dwudziestolecie pracy 
w Kielcach zatrudnia w terenie prawie 30 agrochemików. Każdy 
z nich opiekuje się siedmioma — ośmioma gminanf. czyli obsza­
rem ponad 50 000 ha użytków rolnych. Dostarczają oni macie­
rzystej stacji w Kielcach próbki g:eby z gospodarstw indywidual­
nych i uspołecznionych; a wyniki badania w laboratorium służą 
właśnie wsta^niu potrzeb gleby, a więc — dawek i rodzajów na­
wozów. Na zdjęciu: badanie zawartości makroełemenłów w glebie.

. Fot. — CAF

hi gdy Edward Gierek ukazał 
się w drzwiach samolotu spe 
cjalnego na udekorowanym fla 
gami obu państw lotnisku Pa­
łam. ।

Przy . stopniach samolotu 
Edwarda Gierka powitała pre 
mier Indii Indira Gandhi w 
otoczeniu członków rządu.

Na lotnisku obecni byli tak 
że członkowie parlamentu in­
dyjskiego, generalicja, korpus 
dyplomatyczny, przedstawi­
ciele społeczeństwa Delhi, pra 
cownicy placówek polskich w 
Delhi wrdz z rodzinami.

W krótkim przemówieniu 
pani Gandhi powitała serdecz 
nie E. Gierka i towarzyszące .‘ 
mu osoby, w irmeniu rządu i 
narodu Indii. Zwracając się 
do I sekretarza KC PZPR, po 
wiedziała:

Poczytujemy sobie za zasz­
czyt, że Indie są pierwszym 
krajem azjatyckim, który po­
stanowił pan odwiedzić jako 
I sekretarz. Jest to dla mnie 
świadectwem ścisłych więzów 
przyjaźni łączących nasze dwa 
narody. Wizyta pana jeszcze 
bardziej umocni nasze zrozu­
mienie wzajemne i współpra 
cę. Cieszę się, że będę mogła 
wymienić z panem i pana ko­
ggami poglądy na nroblemy 
międzynarodowe, interesujące 
oba nasze kraje oraz na spra 
wy dwustronne.

Dziękując I. Gandhi za ser 
deczne powitane na ziomi in­

ne, przyczynią się do zacieś­
nienia współpracy obu kra­
jów i przyjaźni obu narodów, 
do jeszcze bliższego ich współ 
działania w dziele budowy 
trwałego pokoju na świecie.

W wielkim niebiesko-żół­
tym namiocie przywódca pol­
ski przywitał się z pozostały­
mi osobistościami indyjskimi, 
z członkami korpusu dyploma 
tyciego i Polonią delhijską.

W wypowiedzi dla liczbie 
zgromadzonych na lotnisku 
przedstawicieli nrasy indyj

W międzywojewódzkiej na 
radzie w Lublinie wziął udział 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz; w 
Rzeszowie — członek Biura 
Politvcznego. sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch; w 
Płocku — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Radv Ministrów — Mieczy 
sław Jagielski w Białymstoku 
— zastępca członka Biura Po­
litycznego. sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz.

W naradzie w Białymstoku 
uczestniczyli sekretarce komi­
tetów gminnych PZPR, naczel 
picy gmin i aktyw zajmujący 
się problemami rolnictwa z 
województw: białostockiego,

. bia Iskopodlaskiego, łomżyńskie 
go i ostrołęckiego.

Przedsięwzięcia, których re­
alizacja przyspieszy rozwój pro 
dukcji rolnej omawiano w 
Płocku na naradzie aktywu 
z województw: łódzkiego,' pło 
ckiego, skierniewickiego i sto­
łecznego warszawskiego. W

dyskusji dominowały proble­
my związane z obudową po­
głowia zwierząt, lepszym wy­
korzystaniem ziemi, rozwo­
jem gospodarki paszowej i in 
nymt rezerwami rolnictura.

450 uczestników narady w 
Rzeszowie omawiało węzłowe 
problemy gospodarki rolnej 
w województwach: krośnień­
skim, przemyskim, rzeszow­
skim i tarnobrzeskim, wynika 
iac*1 z uchwał VI Plenum KC 
PZPR. Wskazywano na spo­
soby wykorzystania, rezerw 
i doskonalenia oracy rolnic­
twa. orzy- u-względrneniu sze­
rokiej współpracy tych regio­
nów. (PAP)

sklej międzynarodowej
Fdward Gierek, wyrażając za 
dowolenie z możliwości złoże- 

mia wizyty, zwrócił uwagę, że

Omówienie przemówień I. 
Gandhi i E. Gienka na obie- 
dzie wdenum na cześć pol­
skich gości puh'fkujefT\j na

od 25 lat pomyślnie rozwija 
się przyjacielska nolsko-indyj 
ska współpraca, której wyra­
zem jest to, iż Indie sa pier­
wszym partnerem Polski 
wśród krajów rozwijających

dyjskiej, E. zwrócił

Znin^ło kilkadziesiąt osób

Napięta sytuacja
w Egipcie

Według zgodnej opinii ob-

Wywiad dla agencji U PI i AP

J. Carter za wyeliminowaniem 
doświadczeń z bronią nuklearną

Prezydent Stanów Zjednoczonych Jimmy Carter udzielił w 
niedzielę w Białym Domu wywiadu reporterom dwóch ame 
r- kańskich agencji prasowych UPT i AP. Był to pierwszy wy­
wiad Cartera po objęciu stanowiska prezydenta.

uwć^ę ra więzi solidarności, 
przyjaźni i współpracy łączą­
co Polskę z Indiami i nodro- 
k^wał za zaproszeń?ę do złoże 
nia wizyty w Indiach. I se-

Oba państwa — nowiedział 
T sekretp^z KC PZPR — pro­
wadzą aktywną politykę bn- 
dowy trwałego pokotu i dla 
tegp szlachetnego celu współ- 

na forum międzyna­
rodowym.

Wyrażając przekonanie. że 
fakty te rrzemw.aja za dal­
szym polsko-indyjskim zbli­
żeniem. że nadaniem polsko- 
indyjskiej współpracy nowych
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serwatorów zagranicznych, 
Egipt przeżywa obecnie jeden 
z najcięższych kryzysów w 
swojej historii. Władze kon­
trolują. co prawda, sytuację, 
lecz napięcie utrzymuje się. 
Ulicami miast wciąż jeżdżą 
wozy pancerne i czołgi, krążą 
silne patrole policji i wojska, 
ważne budynki, mosty i głów 
ne place miejskie otoczone są 
kordonami bezpieczeństwa 
Nieomal z godziny na godzinę 
rośnie liczba aresztowanych.
Jak pisze dziennik ,.A1- 
Ahram”. dotychczas areszto­
wano 1370 osób pod zarzutem 
udziału w zamieszkach. Dzień 
nik stwierdza, że osobom tym 
grożą wysokie kary. Wśród 
aresztowanych jest wiele osób 
o przekonaniach lewicowych i 
pronaserowskich.

Nieustannie napływają 
doniesienia o liczbie ofiar 
dniowych zajść W Egipcie.

nowe 
dwu-

Wc-
dług informacji prasv kairskiej. 
zginęło 79 osób, jednakie nbserwa 
torzv oceniają. że liczba ofiar 
śmi?r-telnvch jest wyższa. Ponad­
to 800 osób zostało rannych.

Jak donos; radio kairskie. pre­
zydent Sadat zwołał w sobotę ra­
no naradę z przedstawicielami 
rządn i parlamentu, aby nrzedv- 
skutować sytuację w kraju. (PAP)

J. Carter stwierdził, że 
cnciałby w stosunkowo krót- 

czasie osiągnąć postępy 
ra drodze do zawarcia ogół- 

porozumienia w sprawie 
zakazu doświadczeń nuklear­
nych. Dodał, iż jest zwo’enni- 

niezwłocznego i całkowi- 
59 wyeliminowania wsze’- 

rodzaju doświadczeń z 
°r°nią nuklearną. „Zapatruję 

z optymizmem na rokówa- 
n-a ze stroną radziecką w tej

Whpr«yd?nt OSA 
w Brukseli

Wiceprezydent USA Walter 
który w niedzielę 

^oył do Europy zachodniej, 
Zoraj przed południem prze 

Prowadził w Brukseli rozmo- 
,z premierem Belgii Leo 

^;^ema”sem- Trwała ona go- 
- - i była poświęcona kwes 

w połcw^ br. no- 
L,nl *onferencji na szczycie 
niS^^^wionych państw ka 
snra^Sty<:znych- Omawiano też 
W wy gospodarcze, waluto- 

Problemy bezpieczeństwa.
PAP

sprawie, która dała już wyraz 
swego pozytywnego nastawie­
nia” — podkreślił prezydent.

Carter stwierdził, że chciał- 
by również moż iwic szybko, 
być może nawet przed zawar­
ciem porozumienia SALT II, 
doprowadzić do zawarcia ukła 
du w sprawie poważnej reduk 
cii broni nuklearnych, który 
byłby pierwszym krokiem na 
drodze do eliminacji tej bro­
ni. Prezydent wyraził nadzie­
je. że jeśli zostanie aawarte ta 
kie porozumienie z ZSRR, t° 
przyłączą się do niego inne 
państwa nuklearne.

Odpowiadając na kolejne py 
tanie Carter stwierdził, że je­
go administracja będzie dzia-

Rozmowy radziecko koreańskie
Wczoraj rozpoczęły się na Krem 

lu rozmowy radziecko-koreańskie. 
Prowadzą je przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR A. Kosygin 
i premier Rady Administracyjnej 
KRL-D P. Song Czhol. P. Song 
Czhol przybył z • przyjacielską wi 
zytą do Moskwy na zaproszenie 
rządu radzieckiego.

Za porozumieniem ZSRR USA

mi „CFR” ,El-ErapM porozu-
mienie naftowe na lata 1977—79. 
Przewiduje ono dostawę do Fran­
cji w tym okresie 42 min ton san 
dyjskiej ropy naftowej. Porozu­
mienie na lata 1974—76. które wy 
gasło w grudniu ubiegłego roku 
przewidywało dostawę z Arabii 
Saudyjskiej do Francji 30 min 
t-n ropy.

Proces Ch. Musztaka Ahmeda

Richarda z szefem reżimu rasis-
towskiego w Rodezji Smi-

Minister
RFN H.

spraw zagranicznych
D. Genscher wypowie-

dział się za zawarciem porozumie 
nia między ZSRR j USA w spra 
wie ograniczania zbrojeń strate­
gicznych. RFN i inne kraje euro 
pejskie — oświadczył Genscher w 
wywiadzie dla telewizji zachod- 
nioniemieckiej — „powinny być 
zainteresowane w zawarciu po-

Przed specjalnym trybunałem 
wojskowym w Dhace stanął były 
prezydent Bangladeszu Ch. Musz

tak Ahmed. Został on oskarżony 
o trwonienie funduszów państwo­
wych i o nadużycie władzy. Musz 
tak Ahmed był p/rezydentem Ban 
gladeszu przez dwa i pół miesią 
ca po zamachu stanu z sierpnia 
1975 r., w czasie którego zamor­
dowany został szejk M. Rahman. 
Rahman.

them w sprawie przyszłości tego 
kraju. Przywódca białych osadni 
ków odrzucił kompromisowe pro­
pozycje brytyjskie, niwecząc, zda 
niem agencji, szanse na wznowię 
nie genewskiej konferencji w 
sprawie Rodezji.

Przeciw budowie „B-f
Przed Białym Domem w Wa­

szyngtonie odbył się wiec, które­
go uczestnicy protestowali prze­
ciwko nasilonemu przez. Penta­
gon wyścigowi zbrojeń. W przemó 
wieniach wskazywano na fakt, że 
zadaniem narodu amerykańskiego 
jest niedopuszczenie do produkcji 
kosztownych lecz zupełnie niepo­
trzebnych krajowi bombowców

Plenum ZG SDP
Ro*a i zadania 

środowiska 
dziennikarskiego
Okazję do spojrzenia na 

aktualne problemy i nowe, 
ważne zadania stojące przed 
środowiskiem dziennikar­
skim było plenum Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, które 
odbyło się wczoraj w Warsza 
wi».

W czasie obrad dokonano 
m. in. analizy stanu realizacji 
wniosków i programu działa­
nia sto^varzvszenia — przyję­
tych przed ? laty — na ostat- 
r:m. IX Zjaździe Delegatów 
SDP.

Podkreślając dalszy wzrost 
aktywności członków i ogniw 
Stowarzyszenia, zwrócono 
uwagę, że uchwały i decyzje 
VII Zjazdu PZPR oraz plenar 
nych posiedzeń KC PZPR, a 
zwłaszcza V plenum, obligu­
ją wszystkich pracowników 
prasy, agencji prasowych, ra­
dia i telewizji do wzmożenia 
udziału w realizacji progra­
mu społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju.

Zarówno w referacie jak i 
w dyskusji przypomniano 
m. in., że większość z'ponad 
260 wniosków zgłoszonych do 
realizacji na ostatnim Zjaź­
dzie SDP zostało wykonanych. 
Stowarzyszenie coraz pełniej 
i lepiej inspiruje środow;sko 
dziennikarskie do zaangażo­
wanej pracy na rzecz wszech 
stronnego rozwoju kraju.

Omówiono także niektóre 
problemy związane z warun­
kami pracy i warunkami so­
cjalno - bytowymi dziennika­
rzy, a także ze współpracą 
SDP z organizacjami dzienni 
karskimi innych krajów.

Bieżący rok — zaakcentowa 
no — będzie okresem realiza­
cji wielu nowych inicjatyw 
Stowarzyszenia. Wiąże się to 
m. in. z przygotowaniami do 
zapowiedzianego na początek 
1978 r. X Zjazdu Delegatów 
SDP oraz rozpoczęciem kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w oddziałach Stowarzy­
szenia. (PAP)

rozumienia”. Może ono
minister mieć

, — dodał 
pozytywny

lać kierunku znacznego
ograniczenia sprzedaży amery 
kańskiej broni za granicą. Pre 
zydent zapowiedział, że *w przy 
szłości będzie w tej dziedzinie 
prowadzona „bardzo ostrożna 
polityka”. Prezydent zastrzegł 
sobie prawo osobistej aproba­
ty każdego porozumienia w tej 
sprawie, zanim przesłane bę­
dzie do Kongresu.

Szef nowej administracji

wpływ na rokowania w Wiedniłi 
w sprawie redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej.

Stosunki Gujana - RWPG
Stosunki x krajami członkows­

kimi RWPG mają ważne znacze­
nie dla Gujany — stwierdza opu 
blikowany w Georgetown komu­
nikat Ministerstwa dj. Rozwoju 
Gospodarczego Gujany. Szef tego 
resortu H. Desmond spotkał się 
w Hawanie z uczestnikami posie 
dzenia Rady Wykonawczej RWPG 
i wyraził zainteresowanie swoje­
go rządu rozwojem korzystnych 
wzajemnie stosunków handlowych 
i ekonomicznych, zarówno dwu­
stronnych jak i wielostronnych, z 
krajami RWPG.

Umowa saudyjsko-francuska
Arabia Saudyjska zawarła wczo 

raj z dwiema firmami francuski

w 
być

Manewry izraelskie 
końcu stycznia mają się od- 
na Synaju wielkie izraelskie

manewry wojskowe. Jak pisze 
ukazujący się w Tel Awiwie dzień 
nik „Maariw”, w manewrach tych 
wezmą udział różne rodzaje bro 
ni, w tym czołgi i lotnictwo. U- 
czestniczyć w nich będzie duża 
liczba rezerwistów.

Fiasko misii I. Richarda
Agencja Reutera donosi z Salis 

bury o całkowitym fiasku roz­
mowy mediatora brytyjskiego I.
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Porwanie generała w Madrycie
Zachodnie agencje prasowe po 

dają, że wczoraj 4 uzbrojonych 
osobników uprowadziło w Mądry 
cie generała hiszpańskiego E. V. 
Quilisa. Jest on prezesem Najwyż 
szego Trybunału Wojskowego w 
Hiszpanii.

Tragedia kolejowa w Boliwii
Około 30 osób zginęło, a 85 zo­

stało rannych w katastrofie kole 
jowej na trasie z La Paz do Co- 
chabamby (Boliwia). Pociąg wy­
koleił się wskutek utraty kontro 
li nad parowozem.

Pożar w domu starców
W kanadyjskim domu starców 

w HuU (w prowincji Quebec) 
wybuchł wczoraj pożar tragiczny 
w skutkach. Według pierwszych 
doniesień, co najmniej 6 kobiet, 
zginęło w płomieniach, 20 pensjo 
nariuszy zostało rannych, Przyczy 
na pożaru nie jest znana.

45 Rajd Monte Carlo

Wszystkie załogi 
i Warszawy na mecie 
Zjazdu Gwiaździstego
Wczoraj w godzinach noc­

nych na mecie Zjazdu Gwiaź­
dzistego 45 RMC we francus­
kiej miejscowości Gap zamel­
dowało się 187 samochodów, w 
tym wszystkie które wyruszy­
ły z Warszawy. Z rajdu wy­
cofała się wskutek defektu sil 
nika jadącana oznaczonych nu 
merem 7 „Oplu Kadett GTE” 
załoga francuska Jean — Pier 
re Nicolas — Jean Todt.

Z Gap, na ostatni odcinek 
trasy dojazdowej do Monte
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Polskie maszyny budowlane 
wygrywają międzynarodowe przetargi

Maszyny budowlane stają się jedną z polskich specjalno 
ści eksportowych. Kupuje je już od nas kilkadziesiąt kra­
jów świata, a wśród nich wysoko uprzemysłowione. O do­
brej marce, jaką cieszą się na rynkach zagranicznych na.ile- 
pie.i świadczy fakt wygrywania przez nasz
kich międzynarodowych przetargów.

przemysł wicl-

Pogłębianie tradycyjnie bliskiej
współpracy polsko-indyjskiej

Omówienie przemówienia I. Gandhi Omówienie przemówienia E. Gierka
_ Tak nn. sukcesem zakończył 

kię niedawny przetarg na des., 
tawe do Libii oonad 100 żura­
wi uniwersalnych, przeznaczo 
nych do oracv w oortach mor­
skich. w których eolskie ma-

szyny wyszły 
konkurencji z 
mi firmami.

zwycięsko w 
22 zagraniczny- 
należacymi dc

KRO NIKA

MIĘDZYNARODOWE 
SEMINARIUM NA TEMAT 
DOŚWIADCZEŃ NURT-u

Z udziałem przedstawicieli 
krajów, m. in. Indii, Kenii, 1

18 
Mała

zji, Nigerii, Szwecji, Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego, rozpoczęło 
się wczoraj w Warszawie 5-dnio- 
we międzynarodowe seminarium 
na temat doświadczalnego systemu 
Nauczycielskiego Uniwersytetu Ra­
diowo-Telewizyjnego (NURT) w 
wykorzystaniu radia i telewizji w 
kształceniu nauczycieli. Semina-

światowej czołówki nroducen 
tów żurawi. Wygraliśmy też 
pod koniec ubiegłego roku mię 
dzynarodowy przetarg na dos­
tawę żurawi samochodowych 
ogłoszony przez indyjską ko­
misję rządową do spraw ropy 
i gazu, dystansując znane fir­
my. Przetargi te wygraliśmy, 
mimo iż większość rywalizują 
cych firm chciała sprzedać 
swoje urządzenia po cenach 
niższych od oferowanych przez 
nas. Zaważył zatem inny atut 
— jakość.

Największym producentem

nrwracając się do gości z
#j Polski Indiira Gandhi 

stwierdziła, że Indie za w 
sze czuły się spokrewnione z 
Polską. Oba nasze kraje — po 
wiedziała—straciły, a potem od 
zyskały wolność. Nawet w tym 
mrocznym okresie, gdy odma­
wiano nam prawa do istnienia 
w charakterze suwerennych 
państw, pielęgnowaliśmy górą 
cą wolę zapewnienia sobie 
własnego bytu państwowego.

Dzieje Polski — kontynuo­
wała premier Indii — są dzie-

maszyn budowlanych w

jami odwagi, 
prawdziwość 
niezależność 
czujności i

Potwierdzają one 
powiedzenia że 
wymaga stałej 

ciągłych poświę-

swych ekspertów i techników 
w różnych gałęziach przemy­
słu, aby umożliwić nam osiąg­
nięcie samodzielności gospo­
darczej. Na arenie międzyna­
rodowej działaliśmy razem w 
celu złagodzenia napięcia i roz 
woju współpracy gospodar­
czej.

Zakończenie II wojny świa­
towej obwieściło narodziny 
wielu nowych państw w Azji, 
Afryce i na Karaibach oraz pc 
czątek wieku atomowego. KI u 
Gzowymi wymogami epoki, w 
której żyjemy są: osiągnięcie

Dziękując pani Gandhi za 
ciepłe słowa skierowa- 

। ne pod adresem Polski 
' E. Gierek stwierdził, że jego 
I. wizyta w Indiach jest wyra­

zem znaczenia, jakie Polska 
' przywiązuje do dalszego roz- 
| woju współpracy między obu 
krajami, pragnienia zacieśnie- 

I ma współdziałania w nadrzęd- 
। nej sprawie budowy trwałego 

pokoju na świecie.
| Naród polski stwierdził

E. Gierek — żywi głęboki sza 
I cunek dla historycznego dzie-

rium, zorganizowane 
auspicjami UNESCO.

Otwierając obrady 
światy i wychowania

zostało pod

minister o-
— Jerzy Ku

berski — podkreślił doniosłą rolę 
jaką odgrywa NURT w podnoszę 
niu wiedzy i przygotowaniu nau­
czycieli do reformy systemu edu­
kacji narodowej. Uczelnia ta, o 
szerokim zasięgu społecznym, sta­
ła się ważnym ogniwem ro<zwoju 
systemu kształcenia ustawicznego 
w naszym kraju.

tym równeż żurawi, które zwy 
ciężyły we wspomnianych wy 
żej międzynarodowych prze­
targach, jest Huta „Stalowa 
Wola”. Załoga tego kombina­
tu postanowiła wykorzystać 
wszystkie możliwości i rezer­
wy dla maksymalnego zwięk­
szenia w br. produkcji poszu­
kiwanych urządzeń i maszyn 
budowlanych. (PAP)

Przedstawiciel
UNESCO Etienne

Sekretariatu 
* Brunswic,

podkreślając tradycję wieloletniej, 
owocnej współpracy tej organiza­
cji i Polską, zwrócił uwagę na 
zainteresowanie jakie wzbudza poi 
ski system wykorzystania radia i 
telewizji w kształceniu nauczycie­
li. Obecne seminarium — zazna­
czył — stanie się okazją do zapo­
znania z tymi doświadczeniami in 
nych krajów, rozważenia form 
współpracy międzynarodowej w tej 
dziedzinie. (PAP)

rozruch n BLOKU
W ELEKTROWNI 
„JAWORZNO-II"

Wywiad
J. Cartera
Dokończenie ze str. 1

stwierdzał, że wiceprezydent 
Mondale, który udał się w po­
dróż do Europy i Japonii zwró 
ci się do sojuszników USA, z 
których wielu jest poważnymi 
eksporterami broni, aby przy­
łączyli się do jego inicjatywy. 
Carter podkreślił, iż będzie 
konsekwentnie realizował swe 
obietnice złożone podczas kam
pa n i i wyborczej określił

Budowniczowie elektrowni ,.Ta-
worzno-ni” przystąpili wczoraj 
do prac związanych z rozruchem 
urządzeń drugiego bloku energe- 
tycznego o mocy 200 megawatów. 
Włączenie do sieci państwowej ko 
lejnej jednostki prądotwórczej 
przewidziane jest na początek mar 
ca br.

Równocześnie w elektrowni „Ja 
worzno-Ili” kontynuowane są 
prace przy montażu urządzeń, zwła 
szcza kotła turbozespołu nr 3 oraz 
bloku nr 4. Obie te jednostki ma-

swój program ożywienia gos­
podarki USA jako „najwłaści­
wszy w obecnej sytuacji”.

PAP

E. Gierek

ją być uruchomione w tym 
ku. (PAP)

To­

narada sołtysów
W KONINIE

Po raz drugi w Koninie odbyła
się wczoraj wojewódzka narada
sołtysów, w której uczestniczyło 
800 sołtysów. Spotkali się oni z 
politycznymi i administracyjnymi 
władzami województwa: I sekreta 
nem KW PZPR — Tadeuszem 
Grabskim, wojewodą konińskim 
— Henrykiem Kaźmierczakiem 
oraz z przybyłą na naradę minister 
administracji, gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska — Ma­
ria Mielcarek.

W dyskusji głos zabrało dziesię­
ciu sołtysów, zgłaszając liczne po 
stulaty i wnioski, mogące przy­
czynić się do wzrostu produkcji 
roślinnej oraz szybkiego zwiększę 
nia pogłowia trzody chlewnej i by 
dła. Wszyscy sołtysi pod:eli hasło 
„Do końca roku w każdej wsi 
dwa nowe gospodarstwa specjali­
zujące się”. Na zakończenie dysku 
sii minister M. Mielcarek zapowie 
dz;ała rozpropagowanie w kraju 
tego konińskiego eksperymentu 
spotkań z sołtysami.

Podczas narady, sołtysa Bene­
dykta Elsnera udekorowano Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski; wręczono też Złote. 
Srebrne i Brązowe Krzyże Zasłu­
gi oraz odznaki „Za zasługi dla 
województwa konińskiego”. (x)

Dokończenie ze str. 1
•wymiarów, Edward Gierek 
oświadczył, że cieszy się ze 
spotkania z panią Indirą 
Gandhi, którą w Polsce da­
rzymy głębokim szacunkiem, 
jako czołową wyrazicielkę dą 
żeń i aspiracji narodu indyj­
skiego, jako niezwykłą kobie 
tę cieszącą się powszechnym 
uznaniem w świecie.

Zwracając uwagę, iż Indie 
są krajem, w którym zrodził 
się jeden z głównych nurtów 
ogólnoludzkiej cywilizacji i 
kultury, I sekretarz KC PZPR 
oświadczył, iż naród polski od 
nosi się z uznaniem do wysil 
ków Indii w dziedzinie u- 
mocnienia niepodległości i dal 
szego postępu społeczno-gos­
podarczego.

Po powitaniu E. Gierek z 
małżonką i pani Gandhi zajęli 
miejsca w samochodzie i w 
asyście honorowej eskorty mo

,,Koziołki" płacq
W 1029 Grze w dniu 23 bm., w 

której odbyły się dwa losowania
wpłvnęło 92.810 
ci 278.430.— zł 
wynosi 153.136,—

W losowaniu
..czwórki” po 
premiowane’’

zakładów warteś 
Fundusz nagród 

zł.
I stwierdzono:

2.433.—
r>o

ki” po 39.— zł, 
wane’’ po 25,— 
5.— zł.

W losowaniu

139.-
zł. „trójki 

zł, „trót-
„dwólki nremio- 
zł, „dwójki” pc

stwierdzono:
„czwórki” po 4.356,— zł, „trójki
premiowane' 
ki” po 80,— 
wane” po 
6,— zł.

Kolejne

’ no 
- zł, 
28,—

180,— zł. „trój-
.dwójki nremio-

zł,

podwójne

„dwójki” po 

losowanie

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami, zwła 
szcza w woj. północno-zachodnich 
i północnych, opady śniegu lub 
deszczu powodujące gołoledż. TCm 
peratura maksymalna od 0 stopni 
na północnym wschodzie do -1-5 
na zachodzie i lokalnie na połud­
niu. Wiatry słabe i umiarkowane 
południowe 1 południowo-zachod­
nie.

BSGs&aomKaii
Dzisiejszy serwis/ Informacyjny 

opracował Wojciech Nenłwig

Gry odbędzie się w dniu 30 bm. 
w Luboniu na Rynku o godz. 
12 00.
Uwaga: Począwszy od dnia 

16 stycznia 1977 r. wyniki losowa
nia Poznańskiej Liczbowej
.Koziołki” poćqw?ne są w Prosra 

mie Ogólnopolskim o godz. 18.00.
182-K1

,.G t O S 
Adres

ceń. Podczas mych wizyt w 
Polsce dostrzegłam, z jak ser­
deczną troską odbudowano ca­
łe miasta i zabytki historycz­
ne, i jak wpaja się w mło­
dzież dumę z jej dziedzictwa 
narodowego. Zawsze podziwia 
łam bogactwo waszej muzyki, 
sztuki dramatycznej i rzeźby, 
i rozkwit waszych sztuk gra­
ficznych. Równie imponujący 
jest wielki postęp gospodarczy 
Polski. Mówiąc o historii Indii 
pani Gandhi podkreśliła, że dc 
piero po zdobyciu niepodległo 
ści kraj jej stał się panem 
swego przeznaczenia w sferze 
gospodarczej. Osiągnął on zna 
czny postęp w rolnictwie i w

równości między narodami i | 
uniknięcie wojny, zwłaszcza 
konfrontacji nuklearnej z | 
wszystkimi jej straszliwymi 
nastęDstwami dla przyszłości | 
rodzaju ludzkiego. Pokój i roz 
wój są przeto współzależne i | 
właśnie dlatego kraje rozwija 
jące się są tak żarliwymi orę- | 
downikami pokoju. Przed laty 
uznaliśmy, że Indie wniosą J 
najlepszy wkład do dzieła po­
koju jeśli pozostaną niezaan- | 
gażowane. Słuszność tej decy­
zji potwierdziły wydarzenia | 
światowe. Niezaangażowanie 
przysłużyło się sprawie poko- ] 
ju. Kraje socjalistyczne były 
mądre i zrozumiały motywy |

przemyśle. Rozwój ogarnia
różne części kraju. Mimo to 
wiele okręgów i część warstw 
ludności są nadal zacofane pod 
względem gospodarczym. Dla­
tego chociaż Indie są w pierw 
szej dwunastce krajów świata 
pod względem wielkości i za­
kresu produkcji, wciąż stano­
wią kraj rozwijający się.

Przyjaźń i współpraca mię­
dzy Polską a Indiami rozsze­
rzały się stale w ciągu minio­
nego trzydziestolecia — stwier 
dziła dalej I. Gandhi. Byliście 
z nami w naszych trudnych 
chwilach. Dzieliliście się z na­
mi umiejętnościami i wiedzą

niezaangażowania i zaofiaro­
wały przyjaźń nowym niepod 
ległym krajom Azji i Afryki.

W świecie współczesnym 
niezależność narodowa i współ 
zależność międzynarodowa są 
rzeczą nieuchronną. W Euro­
pie podjęto poważne kroki w 
kierunku odprężenia. Miejmy 
nadzieję, że proces ten będzie 
trwał i że złagodzenie napię­
cia obejmie także inne regio­
ny.

dzictwa Indii, które były jed 
nym z głównych ośrodków 
tworzenia ogólnoludzkiej cy­
wilizacji i stale wzbogacają 
światową kulturę o nowe, cen 
ne wartości. Walcząc sami 
długo i nieugięcie o wolność, 
solidaryzowaliśmy się również 
zawsze z niepodległościowymi 
dążeniami narodu Indii.

Podziwiamy bogaty dorobek 
• niepodległych Indii we wszy­
stkich dziedzinach życia. Jako 
naród, który musiał dźwignąć 
swą Ojczyznę ze straszliwych 
zniszczeń wojennych i spowo 
dowanego niewolą zacofania, 
dobrze rozumiemy, jak ogrom 
nym, wymagającym ofiarnego 
wysiłku zadaniem jest prze-

| zwyciężenie tragicznego dzie­
dzictwa kolonializmu, rozwią

I zywanie narosłych przez dłu­
gi okres problemów społeczno- 

I ekonomicznych, wprowadzenie

Stosunki indyjsko - polskie ] 
rozwijają się zadowalająco, za 
równo w handlu, jak w nauce i | 
kulturze. Powinniśmy rozwi­
jać je w dalszym ciągu z ko- | 
rzyścią dla obu stron i w szer 
szym interesie całej wspólno-*l 
ty narodów. (PAP)

społeczeństwa gospodarki
na tory dynamicznego rozwo 
ju — oświadczył I sekretarz 
KC PZPR.

Odnosimy się z poważa­
niem — kontynuował mówca 
— do pokojowej polityki 
Indii, zrodzonej z humanisty 
cznego dziedzictwa kulturowe 
go, z myśli waszych wielkich 
przywódców, z doktryny Pan 
cza Szila. Ta pokojowa poli­
tyka odpowiada żywotnym in 
teresom kraju i nadrzędnym 
potrzebom współczesnego’ 
świata. Z zainteresowaniem

w Indiach
tocyklistów udali się do Rasz 
trapati Bhawan — pałacu pre 
zydenckiego, w którym I se­
kretarz KC PZPR zamieszka 
na czas pobytu w Delhi. Od 
poniedziałku nad Rasztrapati 
Bhawan powiewa flaga pol­
ska.

8-kilometrowa trasa prze­
jazdu z lotniska do pałacu 
była udekorowana flagami 
obu państw i kolorowymi fla 
gami — malinowymi, fioleto­
wymi, pomarańczowymi i zie 
lonymi, które wywiesza się tu 
taj na powitanie przywód­
ców zaprzyjaźnionych państw. 
Licznie zgromadzeni miesz­
kańcy Delhi serdecznie witali 
I sekretarza KC PZPR. Na 
ulicach, którymi przejeżdżał 
E. Gierek, wywieszono trans­
parenty na cześć gościa pol­
skiego.

wek w ogrodtzie wokół mauzo 
leum przez mężów stanu od­
wiedzających Indrle ma prze­
szło 20-letnią tradycję. Maul- 
sari I sekretarza KC PZPR 
będzie rosło obok drzew po­
sadzonych przez Leonida Breż 
niewa. Dwighta Eisenhowera, 
królową Elżbietę, Antonina 
Novotnego i Klimenta Woro- 
szyłowa.

E. Gierek złożył także wie­
niec w Mauzoleum Jawaharla 
la Nehru, pierwszego premiera 
Indii i ojca Indiry Gandhi. 
Mauzoleum to znajduje się 
również nad Dżamną.

| śledzimy wysiłki Indii zmie­
rzające do umocnienia pokojo 

| wej stabilizacji na subkonty- 
nencie indyjskim i w jego 

| rejonie, a także waszą aktyw­
ną działalność w ruchu państw 

j niezaangażowanych, którego 
jednym z głównych twórców 

| był wasz kraj. Cieszymy się 
szczególnie z pomyślnego roz- 

[ woju waszych stosunków z kra 
jami socjalistycznymi, czego

Po południu E. Gierek i 
małżonka przybyli do Mauzo-

Także po południu I sekre­
tarz KC PZPR odbył rozmo- | 
wę w cztery oczy z Indirą 
Gandhi. |

Polsko-Indyjskie rozmowy । 
plenarne rozpoczęły się w 
delhij^kim South Błock, gdzie 
mieści się urząd premiera i 
Indii i Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych. Delegacjom । 
Polski i Indii przewodniczą

leum Mahatmy Gandhiego

Edward Gierek 
Gandhi.

In dii a

nad rzeką Dżamna. W miejscu 
kremacji Gandhiego, I sekre­
tarz KC PZPR złożył wieniec 
z biało-czerwoną szarfą, a w 
księdze pamiątkowej wpisał 
następujące słowa: „Jestem 
niezmiernie wzruszony, że 
mogę osobiście złożyć hołd 
Mahatmie Gandhiemu — wiel 
kiemu człowiekowi, myślicie­
lowi, który wzniecił wśród 
swego narodu idee wolności, 
podniósł go do wałki o nie­
podległość, umocnił wśród 
ludzkości wiarę w dobro i 
pokój”.

W ogrodzie okalającym 
Mauzoleum Gandfhiego E. Gie 
rek zasadził drzewko Maulsa- 
ri. Jest to wiecznie zielone 
drzewo indyjskie, o pachną­
cych kwiatach. Sadzenie drze

Wieczorem w Pałacu Pre- | 
zy denek im premier Indii wy­
dała obiad na cześć Edwarda I 
Gierka i jego małżonki. W cza 
sie obiadu pani Gandhi i przy I 
wódca polski wygłostili prze­
mówienia.

Po obiedzie gospodarze urzą । 
dzili dla gościa Dolskiego, jego 
małżonki i osób towarzyszą- I 
cych pokaz indyjskich tańców 
klasycznych.

Indyjski minister spraw za |
granicznych Y. B. 
złożył po południu 
Edwardowi Gierkowf 
rezydencji w Pałacu

Chavan 
wizytę 

w jego 
Prezy-

denckim. Obecni byli także: 
sekretarz KC PZPR Ryszard 
Frelek i min^ter spraw za­
granicznych PRL Emil Wójta 
szek. (PAP)

najdobitniejszym wyrazem 
stał się podpisany przez pa­
nią, pani premier i przywód­
cę Kraju Rad indyjsko-ra- 
dziecki układ o przyjaźni i 
współpracy. Państwa socjali- 

I styczne są naturalnymi poli­
tycznymi sojusznikami i gos- 

I podarczymi partnerami Indii 
w realizacji ich postępowych

I i pokojowych aspiracji.
. Po zobrazowaniu osiągnięć 

Polski w rozwoju gospodar- 
' czym i podnoszeniu stopy ży- 
। ciowej ludności Edward Gie- 
' rek stwierdził: Wielką wagę, 
। podobnie jak inne państwa so 

cjalistyczne, przywiązujemy 
। do rozbudowy naszych stosun 

ków z krajami rozwijającymi 
। się. Wynika to z przesłanek 

ideowych, politycznych i eko 
| nomicznych. Siły socjalizmu, 

które zrodziły się z wolnościo 
| wych dążeń ludu, stały za­

wsze po stronie narodów wal 
| czących o swe wyzwolenie 
| spod kolonializmu, spod obce 

go imperialistycznego panowa 
i nia, udzielały im poparcia i 

pomocy, były i są niezawod- 
। nym sojusznikiem ruchu na- 
rodowowyrawoleńczego. Rów- 

| nccześnie państwa socjalisty­
czne w ruchu tym, w zrodzo- 

| nych z niego niepodległych 
państwach Azji, Afryki i Ame 

1 ryki Łacińskiej widzą swego 
głównego sojusznika w walce 

I o budowę nowych stosunków 
międzynarodowych, o trwały 

' pokój. Tak: jest również nasz 
stosunek do ruchu państw

niezaangażowanych, który Sp; 
nił, nadal spełnia i ma d 
spełnienia wielce pożyty wm 
rolę, we wspóczesnym świeci. 
Nasz naród, którego charak 
ter i świadomość ukształtc^ 
ła długa i ciężka walka 
wolność ma szczególne poWo 
dy, aby rozumieć i popiera 
całym sercem dążenie i aspj 
racje ludów, które po latać! 
kolonialnego panowania od 
zyskały niepodległość.

Polska, wespół z innym 
państwami socjalistycznym 
solidaryzuje się z dążenier 
krajów rozwijających się j 
ukształtowania nowych, bar 
dziej kórzystnych dla ich pa 
stępu społeczno-gospodarcze 
go międzynarodowych stosuj 
k ów ek on om i c zn y c h.

Zaprzyjaźnione, bliskie nar 
z wielu powodów Indie - 
stwierdził dalej E. Gierek - 
sa głównym naszym partnerer 
wśród krajów rozwijającyę 
się. W ciągu ostatnlieh czterej; 
lat nasze obroty handlów 
zwiększyły się 3-krotnie. Pą 
niemy utrzymać to wysoki; 
tempo, takie są założenia je 
zawartych i przygotowywali 
porozumień.

Polska i Indie zajmują W 
same lub zbieżne stanowisk 
wobec podstawowych próbie 
mów życia międzynarodowej 
i współczesnego świaita — mć 
wił dalej E. Gierek. Nad 
wszystko łączy nas wsipólji 
dla obu naszych narodów un 
łowami e pokoju. Temu celów 
jako nadrzędnemu, oba nasi 
państwa w istocie podporząc 
kowują całą swą działalnoś 
międzynarodową.

W tej wielkiej sprawie nas 
kraj współdziała blisko ze w: 
mi socjalistycznymi sojusan 
kami, a przede wszystkim i 
wielkim Związkiem Radzie: 
kim, którego konsekwentni 
pokojowa polityka toruje dr? 
gi do umocnienia międzynas 
dowego bezpieczeństwa, i 
powszechnego i całkowitej: 
rozbrojenia, do pokojowe, 
współpracy narodów. Czoło- 
wym rzecznikiem tej polityki 
wnoszącym wielki osobfc 
wkład do pomyślnego noW 
zywania głównych międzynan 
dowych problemów jest Lec 
nid Breżniew.

Inicjatywna linia państw? 
cj a 1 istyczn ych zapoczątkował 
i zaawansowała nowe i nie 
zwykle ważne zjawisko w i! 
ciu międzynarodowym — pw 
ces odprężenia. W Europie n 
dobitniejszym jego wyrażę: 
a jednocześnie założeniem d 
szego rozwoju, stała się 
siińslka Konferencja IW 
czeństwa i Współpracy. Op 
wiadaimy się za rozszerzenie 
procesu odprężenia na wsi!’ 
kie regiony świata, za 
nieniem go powszechnymi" 
odwracalnym.

Z pewnością dobrą droS^ 
u mocnienia międz y nar od owej 
bezpieczeństwa jest budo'* 
regionalnych systemów bez? 
czeństwa zbiorowego. 
do tego w Europie, Polstof 
piera również- ideę 
nia takiego systemu na 
kim kontynencie azjatyc^

Narasta pilna konieczno 
zahamowania wyścigu zbn 
jeń, którego kontynuacja 
sie w sobie wielkie, w 
również i nie znane dotF 
czas zagrożenie. Popier^* 
przygotowanie nadzwyczaj11' 
sesji Zgromadzenia Ogólni 
NZ, opowiadamy się rówa^ 
śnie za "tym, by sprzyjała^ 
zwołaniu światowej konfe^, 
cji rozbrojeniowej. Myślę1 
jednym z na j ważniej^
zjawisk naszych czasów r 
kształtowanie się wielkiej31 
alicji sił pokoju, którą twod 
kraje socjalistyczne, 
niezaanga żowane i postęp 
ruchy społeczne oraz w , 
jest miejsce dla każdego 
stwa i każdego ruchu, 
miejących nadrzędność 
gólncludzkiej sprawy.
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waldzka 19 Adres pocztowy- skrytka nr 10~4 
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Marian Flejsierowlcz i Kazimierz Marcinkowski 
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Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Cofta, Zbiluł Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
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Wieś przeżywa przemiany. 
Ustabilizowaną równowagę 
produkcyjną wykazują gospo­
darstwa większe, ekonomicz­
nie silniejsze, ż ludźmi mło­
dymi. Tam, gdzie nie ma na­
stępców, gospodarka podupa­
da. Pozostają ludzie starzy, 
niezdolni do pracy. Jaki cze­
ka ich los? Jaki los czeka zie­
mię, która musi dawać pro­
dukcję?
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Gospodarstwo stoi w szcze­
rym polu i widać je z 
ładnej, wiejskiej drogi. 

Gorzej się do niego dostać. 
0 tej porze roku trzeba po­
konać 200 metrów roztopów, 
przewa obnażone z liści od­
słaniają walące się budynki, 
połamany płot. Niektóre okna 
b?z szyb; zastępują je szmaty. 
Gdyby nie kury, grzebiące w 
pobliskim stogu słomy i uja­
danie psą. trudne byłoby 
uwierzyć, że tu ktoś mieszka.

Przez niskie drzwi wchodzi 
się do izby czarne! i pełnej 
zaduchu, ogrzewanej piecem z 
rurą, popularnie zwanym „ko­
zą”. Na jednym z dwóch znaj­
dujących się łóżek leży siwy, 
blady człowiek. Do łóżka uwią­
zany rzemień, który ułatwia 
iru poruszanie się.

Władysław Janusz ma lat 78 
'i przed paru dniami został- przy 
wieziony ze szpitala przez sio­
strzenicę, Bogumiłę Wieczorek. 
Doktor Jerzy Pietrzak, ordy­
nator Oddziału Chirurgicznego 
Szpitala Miejskiego w Plesze­
wie, stwierdził złamanie szyj­
ki kości udowej. W tym wie­
ku niełatwo staje się ponow­
nie na nogi. Chory wymaga 
onieki, dobrych warunków. 
Siostrzenica zapewniła. że 
wszystko to w domu otrzyma. 
Lekarz nie protestował więc 
przeciwko zabraniu pacjenta. 
W szpitalu wciąż brakuje łó­
żek.

Bogumiła Wieczorek nie 
mieszka z wujem, lecz w du­
żym gospodarstwie córki i zię­
cia inżyniera rolnictwa w in­
nej gminie, w Broniszewicach. 
dojeżdża jednak często. Podob­
nie jak siostry chorego: Dobro­
wolska i Kasnrzakowa z Ple­
szewa. Przywiozą bułkę, tro- 
chę cukru czy innych wiktu- 
a'ów. pogadają i odjeżdżają. 
Z Władysławem Januszem, czło 
wiekiem samotnym stale miesz 
ka — także samotna — jego 
trzecia siostra, Mieczysława 
Smułkowa. I ona wymaga 
opieki, źle słyszy i słabo mówi.

cy; orał, siał, zbierał plony, 
sprzedawał, płacił podatki. Tyl 
ko w budynki nie inwestował. 
Potem ożenił się i tak z żoną 
ugłaskali wuja, że ten całe 
gospodarstwo zapisał im w te­
stamencie. W świetle prawa 
było to nieformalne, bo wuj 
nie miał uwłaszczenia.

Wkrótce — rodzina powiada, 
że nie wie dlaczego — Krzy­
sztof zmienił front. Zaczął wy 
wozić z gospodarstwa inwen­
tarz, zboże, słomę. Jesienią 
kartofle wykopał i pozostawił 
na polu. Rodzinie, która przy­
jeżdżała w odwiedziny, złorze­
czył i wygrażał. Ciotkę chciał 
kiedyś wrzucić do studni, po­
tem dwie kobiety zamknął w 
stodole i uciekł. Teraz, jak się 
dowielział, że spadku nie do­
stanie, zrobił awanturę.

— A jakie są decyzje w 
sprawie gospodarstwa? — py­
tam. — Ziemia nie może leżeć 
odłogiem. Jeżeli nikt z rodzi­
ny kwalifikującej się d0 pro­
wadzenia gospodarstwa, nie 
przyjmie starych pod swój 
dach — bo tu ich zostawić nie 
można — trzeba zdać ziemię 
za rentę. Dla Janusza i Smuł- 
kowej może znajdzie Się miej­
sce w domu rencisty.

łuchów, Antoniego Frasunkie- 
wicza:

— Gospodarstwo Janusza już 
dawno miało być przejęte na 
skarb państwa, oczywiście po 
załatwieniu formalności uwłasz 
czeniowych. Ale jak przyszedł 
ten młody -— daliśmy jeszcze 
szansę. Był© dobrze, dopóki n-ie 
zaczęła się wtrącać taka pani 
z Broniszewic. Siostrzenica po­
dobno. Kiedy wystąpiliśmy z 
wnioskiem o uwłaszczenie gos­
podarstwa na Janusza i jego 
siostrę, ta pani nalegała, żeby 
siostry nie uwłaszczać. Jakiś 
musiała mieć w tym interes. 
To prawda, że na początku 
Krzysztof pilnował pola; utrzy 
mywał je w należytym stanie. 
Ale w gospodarstwo nie inwe­
stował. Gdyby młody dalej do­
brze gospodarzył, można bv

Wieczorkowa twierdzi, że na 
zdanie ziemi wujek się nie zgo­
dzi. Raczej ją sprzeda. Już roz 
mawiała w tej sprawie w 
SKR-ze. Po spłaceniu zadłu­
żeń jeszcze będzie trochę pie­
niędzy.

zadłużenia umorzvć. Ale teraz 
młody nie robi nic. Konflikty 
w rodzinie się zaostrzyły. In­
wentarza w gospodarstwie nie 
ma. Kto pcwyprowadzał kro­
wy i konie — różnie mówią. 
Proponowałem tej pani z Bro- 
niszewic, że jeżeli jest tak tro­
skliwą opiekunką, niech weź­
mie tych krewnych do siebie. 
Ale na to się ona nie zgodziła.

Zdecydowaliśmy się przejąć 
ziemie za rentę. Trzeba było 
jednak czekać na załatwienie 
uwłaszczenia. Teraz nie widzi- 

Dokończenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE

Amrita to według dawnych 
hinduskich wierzeń nek 
tar nieśmiertelności. W 

założonym w XVI wieku mie­
ście Amritsar znajduje się też 
jezioro nieśmiertelności — 
miejsce rytualnych ablucji sik 
hów — ze słynną Złotą Świą­
tynią na wyspie. Amrita to 
również popularne .imię żeń­
skie. Zrozumiałym zatem jest 
wybór nazwy „AMRITA” dla 
klubu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko — Indyjskiej w War­
szawie. We wnętrzu klubu stoi 
fragment „torany”, czyli wrót 
wejściowych do świątyń indyj 
skich, a ścianę przyozdabia mc 
zaikowa mapa Indii. Są tc 
oczywiście tylko akcenty ma­
jące ułatwić rozumienie i poz­
nanie kraju, który fascynuje 
wielu Polaków. Magnesem je­
dnak, który przyciąga najmoc 
niej, są bez wątpienia odczy­
ty, prelekcje i spotkania z cie 
kawymi ludźmi. Równie wiel­
ką popularnością cieszą się po 
kazy filmów, koncerty muzyki 
indyjskiej, biblioteka z boga­
tym księgozbiorem, a nawet... 
degustacje indyjskiej herbaty 
i oryginalnych potraw, dające 
jnożliwość bliższego zetknię­
cia się z posiadającą wspania-

„Arflrita" znaczy
nieśmiertelność

chiczne człowieka. Na prelek­
cje o nich ściągają nieodmien­
nie tłumy ludzi. Jeśli prześle­
dzić jednak uważnie na prze­

ogromnym np powodzeniem 
cieszą się opowieści doc. dr. 
Andrzeja Jakimowicza o in­
dyjskiej sztuce i architektu­
rze, artystycznym rzemiośle i,strzeni lat tematykę odczytów, 

nietrudno dostrzec znamienną-rzecz jasna, antycznej sztuce
ewolucję. W latach pięćdziesią 
tych bowiem zainteresowanie 
kierowało sie głównie ku prze 
szłości, obejmowało historię 
kraju przede wszystkim i od­
mienność kulturową i cywili­
zacyjna Hindusów. Z biegiem
lat jednak choć egzotyka

świątynnej. To samo da się po 
wiedzieć o wykładach na te­
mat etyki profesor Iji Lazary- 
Pawłowskiej czy koncertach 
prowadzonych przez dr. Tadeu 
sza Maciejewicza.

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
Towarzystwo Przyjaźni Pol-

ii

Przyjechałam do Jedlca w 
gminie Gołuchów po 
otrzymaniu sygnału, że 

jest tam gospodarstwo pod­
upadłe, ponad 14-hektarowe, a 
jego właściciel, człowiek star­
szy i chory, poniewierany by­
wa przez rodzinę; że nie moż­
na załatwić spraw majątko­
wych i ustalić przyszłości dwój 
ga niedołężnych ludzi.

Gdyby nie obecność siostry, 
siostrzenicy i kuzyna gospo­
darzy, trudno byłobv się doga­
dać z Januszem i Smułkową. 
Chory ciężko oddycha, a głos 
rna cichy, jak brzęczenie mu- 
cy. Jak wynika z relacji ro- 
dziriy, główną przyczyną cho­
roby gospodarza jest jego bra­
tanek, Krzysztof. Po niedaw- 
nei rozprawie uwłaszczeniowej 
w Kaliszu, na której formalnie 
ustanowiono właścicielami gos 
podarstwa Władysława Janu­
sa i Mieczysławę Smułkowa, 
Przyjechał Krzysztof. Roz- 
v-ściec zony takim obrotem spra 
^y. pobił ponoć ciotkę, rzucił 
Slę na wuja, popchnął go i 
złamał mu nogę. Tak mówią, 

e cz7 rzeczywiście było? 
,’e bardzo mogę zrozumieć 

Pobudki tej napaści; z podnie­
bnych wypowiedzi obecnej ro- 
^J>y wyłania się prawdopo- 
bny bieg wypadków.

loi ?s?°‘darstwo Janusza to wie 
etnia ojcowizna, przejęta na 

' :°Wo, bez żadnego zapisu (tak 
'.^.kiedyś odbywało na- 

d7llnn^e’ maj$ więc teraz wła- 
Ur Wiele kłopotu z prawnym 
„• ^^waniem spraw własnoś 
cmX?Ch ł spadkowych). Pra- 
ra7 a na gospodarstwie Janusz

m z siostrą, Mieczysławą; 
Gn.s^rZZSZ^a starość i choroby, 

podunadało a 
słv wobec państwa ro- 
wvhr ® wi^dzieli. jak z tego 
Krzysztof -Wtedy ziawił 
ioLr t101 1 Powiedział, że wu- 
rmie, gospodarstwo poprowadzi, 
świad . na to otrzymać za- 
do wojski16’ b° Ch€ą Ro wziąć 

Krzysztof zabrał się do pra-

mało w gruncie rzeczy ciągle 
znanego i tajemniczego kraju 
stanowi impuls najsilniejszy 
do dziś — w miarę zacieśnia­
nia więzów miedzy Polska i 
Indiami, ożywiania się wymia­
ny gospodarczej i kulturalnej 
coraz większy staje się udział 
informacji o życiu współczes­
nym Indii. Kraju, który usiłu­
je godzić bogatą spuściznę

sko Indyjskiej działa nie

. . , . , przeszłości oraz wynikające z
łe tradycje kulturą i wspołczes V. . moralne i sposób
nym życiem Indu.

Szczególne zainteresowanie 
budzi oczywiście słynna staro­
żytna architektura i sztuka in 
dyjska oraz filozofia. Zyskuje 
sobie także w ostatnich latach 
wielkie uznanie wszystko cc 
związane jest z jogą, zwłasz­
cza zaś hatha-jcgą i jej wpły­
wem na zdrowie fizyczne i psy

Aco myślą mieszkańcy 
Jedlca o stosunkach w 
rodzinie Janusza?

Czesław Góralczyk: — Dzie­
sięć lat robię w „kółkach”, a 
teraz w SKR-ze to widzę, że 
kiedyś na polu u Janusza by­
ło pełno ostu, a jak przy­
szedł młody, to zboże roś­
nie. Omłoty tam robiłem. A 
teraz to sie u nich zrobiła 
awantura, jakaś dziwna... — 
Jak Krzycha nie ma. to zaraz 
przyjeżdżają siostry Janusza i 
Smułkowej i szarpią gosoodar 
stwo — dodaje Góralczykowa. 
Do roboty w polu to ich nie 
ma, a po plonach wszyscy się 
zjawiają.

Władysław Foterek: — Znam 
to gospodarstwo, bo kiedyś tapi 
krowy pasałem na wygonach. 
A kto rzeczywiście staremu 
inwentarz powyprowadzał i 
zboże wywiózł, to dobrze wie­
my Krzychowi szkołę przerwa­
li i nie pozwolili demu zbudo­
wać.

Opinia naczelnika gminy Go-

P"zebieg trzydniowej w 
zeszłym tygodniu deba­
ty w zachodnioniemiec- 

kim Bundestagu nad deklara­
cją nowego rządu socjaldemo 
kratyczno - liberalnego kanele 
rza Helmuta Schmidta (z 18 
grudnia) umacnia w przypusz 
czeniu, że co najmniej pier­
wsze miesiące bieżącej kaden 
cji parlamentu RFN upłyną 
pod znakiem powtarzających 
się polemik między obozem 
rządowym a opozycją.

Istota sporu przynaj-
mniej dotychczas — daje się 
sprowadzić do tego, że rząd 
jest ostro atakowany przez 
opozycję (CDU i CSU) zarów­
no za swój program wewnę­
trzny, jak i zagraniczny. Z 
tym, że co do programu wew
nętrznego a dotyczy on
przede wszystkim próby za­
trzymania postępów inflacji 
i bezrobocia — opozycja nie 
zgłasza żadnego alternatywne 
go planu. Po prostu go nie 
ma. Ale to wcale nie przesz-' 
kadza jej zgłaszać bardzo kry 
tycznych uwag pod adresem
rządu obwiniać koalicję,
znajdującą się u władzy ósmy 
rok, zia to, że także Republi­
ka Federalna nie uniknęła 
kryzysu gospodarczego, który 
znacznie dotkliwiej nęka inne 
kraje zachodnie.

W tych warunkach opozy­
cja gdyby była u władzy, nie 
mogłaby być bardziej zarad­
na niż obecny fząd. Dowodem
jest fakt, 
polemiki 
zycji — 
nad nimi

że w tej dziedzinie 
przedstawicieli opo- 
jeśli dokładnie się 
zastanowić — ogra­

niczają się do uszczypliwości 
i docinków oraz wyolbrzymia 
nia potknięć, które zdarzają 
się kierownictwu niejednego 
państwa zachodniego dotknię 
tego kryzysem.

bycia z wymogami narzucony 
mi przez epokę cywilizacji 
przemysłowej.

Relacje o tym, jak wspom­
niane godzenie dókohuje się 
na co dzień, równie niemal 
mocno — okazuje się '— mogą 
fascynować jak nurzanie się w 
bezmiarach starożytnej kultu­
ry i smakowanie tak bardzo 
odmiennej od naszych doś­
wiadczeń filozofii. W pełni 
więc zrozumiałe stają się za­
biegi działaczy Towarzystwa

tylko w stolicy. Swoje siedzi­
by ma także w Krakowie. Ło­
dzi, Gdańsku, Poznaniu, Toru­
niu i Wrocławiu. Istnieją poza 
tym dwa koła zainteresowań, 
w Płocku’mianowicie i Zamo­
ściu. Te terenowe oddziały 
również poszczycić sie mogą 
bardzo ciekawymi formami 
działania. Skupiają one około 
800 osób żywo zainteresowa­
nych jednym z największych' 
pod względem obszaru i licz­
by ludności państw świata, ja 
kim sa Indie. Łącznie wiec z 
700-osobową gruoą członków
Oddziału Wa r s z a w sk i e g o

Przyjaźni Polsko Indvj-
skiej, by dostarczać wszystkim 
zainteresowanym możliwie du 
żo informacji z pierwszej reki. 
Stąd częste wizyty w klubo­
wych progach działaczy poli-

„kląn” indianistów w nawvm 
kraju liczy sobie ponad półto 
ra tysiąca osób.

Zasługa to m. in, otwartej 
działalności Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko — Indyjskiej (na 
wiasem mówiąc, posiadającego 
tylko dwóch pracowników eta 
towych, pozostali to sympaty­
cy). Towarzystwo stara się bo 
wiem — jak mówi sekretarz 
generalny, pan Tadeusz Fan- 
grat — zyskiwać sobie przy-

tycznych gospodarczych.
przedstawicieli świata kultury 
i nauki oraz dziennikarzy, któ 
rzy mieli okazję przebywać w 
Indiach. Wykorzystuje się rów 
nież wszelkie okazje, dla ściąg 
nięcia w charakterze prelegen 
tów pracowników ambasady 
Indii w Polsce, hinduskich go­
ści przybywających z wizyta­
mi do naszego kraju, a także 
studentów i doktorantów stu­
diujących w Warszawie i in­
nych ośrodkach akademickich. 
Skupiła się również wokół Tc 
wa-rzystwa Przyjaźni Polsko — 
Indyjskiej liczna grupa specja 
listów, którzy ze względów 
profesjonalnych bądź prywat­
nych zainteresowań mają wie 
le do powiedzenia o Indiach.

jaciół i propagować cele, 
realizacji których zostało 
wołane w domach kultury, 
ganizacjach społecznych i

do 
po- 
or- 
za-

kładach pracy. Międzynarodo­
wą sławę zysikały sobie dzię­
ki temu np. dz:eci z Młodzie­
żowego Domu Kultury ..Mu­
ranów”, które zdobyły najwię 
cej medali na konkursach ma 
larstwa dziecięcego, a których 
finał odbywa się w Delhi. 26 
stycznia br... w dniu proklamo 
wania Indii suwerenną Repu­
bliką Towarzystwo Przyjaźni
Polsko Indyjskiej obcho-
dzić będzie dwudziestą rocz­
nicę swojego powstania. Nale 
żą mu się słowa uznania za do 
tychczasową działalność i ży­
czenia dalszej, równie intere­
sującej kontynuacji.

RAFAŁ REJDAK

Nie należy jednak lekcewa 
żyć społecznego oddziaływa­
nia tego typu polityki opozy­
cji. Bo chociaż rząd ma na 
swą obronę argument, iż Re­
publika Federalna łagodniej 
odczuwa skutki kryzysu niż 
inne społeczeństwa zachodnie, 
to przecież w odczuciu ludzi 
sprawy te układają się ina­
czej. Ich mało obchodzi to, że 
inni żyją gorzej, skoro nikt

miejsc pracy, to eksperci prze 
widują, że nie będzie możli­
we spełnienie podstawowego 
warunku w postaci szybszego 
niż obecnie wzrostu g os poda r 
czego. Skoro zaś tak — stwier 
dza Instytut do spraw Rynku 
Pracy — to „pozostanie do wy
boru tylko 
robocia lub 
pracy”-.

Wszystko

zwiększenie bez- 
skrócenie czasu

to stwarza nie

wkładu w odprężenie i roz­
wój współpracy między Wscho 
dem a Zachodem.

W tej dziedzinie obrona po­
zycji rządu jest łatwiejsza niż 
w polityce wewnętrznej. Rząd 
ma bowiem za sobą dowody 
na to, że włączenie się Bonn 
— z inicjatywy SPD i FDP — 
do polityki normalizacji sto­
sunków w Europie przyniosło 
Republice Federalnej korzyś-

Między Renem a ŁabqW ogniu polemik
nie może zaprzeczyć, że im sa 
mym powodzi się teraz nie 
tak dobrze jak przed dwoma 
czy trzema laty. Utrzymywa­
nie polemik wokół spraw po­
garszającego się położenia lud 
ności obiektywnie działa na 
niekorzyść rządu, który prze­
cież musi się czuć za to od­
powiedzialny.

Zdecydowane przecięcie ta­
kich dyskusji byłoby zaś moż 
liwe, gdyby rząd mógł speł­
nić oczekiwania obywateli w 
zakresie ograniczenia bezro-

zbyt pomyślne perspektywy 
dla polityki rządu, polityki, 
która — można przewidzieć — 
będzie atakowana przez opo­
zycję i jednocześnie krytyko­
wana- przez dużą część społe­
czeństwa. »

bocia, które 
ło miliona 
zwyżkę cen 
lat wzrosły

dotknęło już oko- 
ludlzi, zatrzymać 
(w ciągu czterech 
o 25 procent), za-

pewnić miejsca pracy dla 
wszystkich kończących szkoły. 
Takich spraw do rozwiązania 
jest zresztą więcej. Tymcza­
sem rząd nie bardzo ma pie­
niądze na spełnienie nawet o 
wiele mniej kosztownych 
obietnic wyborczych, o czym 

.świadczy próba opóźnienia 
podwyżki rent dla 11 milio­
nów ludzi. Co natomiast tyczy 
s>ię kwestii zapewnienia

W polityce zagranicznej ata 
ki opozycji ra rząd Helmuta 
Schmidta mają inny charak­
ter. Niejako motorem krytyki 
rządu 'jest straussowska kon­
cepcja. zastraszania ludności 
RFN tym, że polityka rządu 
socjaldemokratyczno - liberał 
nego prowadzi kraj rzekomo 
do komunizmu lub też utwo­
rzenia rządu frontu ludowe­
go. Celem takiej krytyki jest 
przeciąganie ludzi o mało zde 
cydowanych poglądach polity 
cznych na stronę prawicy. A 
w równej mierze chodzi też 
o sprowadzenie Republik; Fe 
doralnej z drogi dalszej nor­
malizacji stosunków z Nie­
miecką Republiką Demokraty 
czną, z drogi potwierdzonej 
także przez obecny rząd, de­
klarujący wnoszenie dalszego

ci zarówno polityczne jak i 
ekonomiczne. Utorowało dro­
gę do pozyskiwania wiarygod 
ności politycznej i umożliwiło 
w kryzysowym okresie wielu 
gałęziom gospodarki znalezie 
nie ważnych partnerów w 
krajach socjalistycznych. Nic 
tedy dziwnego, że taka poli­
tyka zagraniczna ma zwolen­
ników i obrońców nie tylko
na ławach 
rządowej.

Pierwsze 
tarne nad

poselskich koalicji

debaty parlamen- 
programem rządo-

wym dowodzą, że opozycja 
nie zrezygnuje z żadnej oka­
zji, by atakować rząd. Czyni 
to głównie z myślą o tym, by 
osiągnąć to. czego nie udało 
się w zeszłorocznych wybo­
rach, a więc cdzyskać władzę. 
Praktycznie mało kto wie­
rzy, nawet w szeregach partii 
unii chrześcijańskich, iż po­
wiedzie się to przed następny 
mi wyborami do Bundestagu, 
które powinny przypaść na 
rok 1950.

Ale przecież opozycja nie

zrezygnuje z prób poróżnienia 
partii koalicji socjaldemokra­
tów i wolnych demokratów. 
Zwłaszcza, że sukces opozycji 
mogłoby przynieść przeciągnie 
cie na jej ławy choćby tylko 
sześciu deputowanych koalicji. 
I stąd właśnie mnożące się 
wieści o mniej czy bardziej 
prawdopodobnych różnicach 
między partnerami koalicyj­
nymi. W ten sposób niejako 
zmusza się wolnych demokra 
tów od zajmowania się tą 
kwestią. FDP zaprzecza — jak 
to niedawno stwierdził ich 
przywódca, Hans - Dietrich 
Genscher — jakoby istniały 
w bońskiej koalicji spory po­
lityczne. Liczyć się jednak 
trzeba też z tym, że dla osła­
biania spójności koalicji w 
Bonn wykorzystywane będzie 
zawiązanie właśnie teraz 
przez FDP koalicji z CDU w 
dwóch Landach — Saarze i 
Dolnej Saksonii.

Obecny układ sił politycz­
nych w Bundestagu, mniej 
niż w poprzedniej kadencji ko 
rzystny dla koalicji rządowej, 
przy jednoczesnym zaostrze­
niu przez opozycję polemik 
nad programem rządu i jego 
przedsięwzięciami, nie ozna­
cza cczywiśc;e, że Bonn znała 
zło się przed jak:mś zasadni­
czym zwrotem. Nie zapominaj 
my bowiem, iż wszystko co 
jest słabością opozycji t^az 
b^-dziei rozbitej na CDU i 
CSU niż poprzednio, wzmac­
nia zarazem koalicje rządo­
wa. Słabsza wprawdzie na ła 
wach deputowanych, jed-

również zwycięską po
trzecich kolejnych wyborach 
do Bundestagu.

TADEUSZ KACZMAREK
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Ponad miliard złotych 
składek ubezpieczenio­
wych zebrał w roku 

ubiegłym Oddział Wojewódz­
ki PZU w Poznaniu, zajmując 
w ten sposób trzecie miejsce 
w kraju po największych 
jednostkach PZU w Warsza­
wie i Katowicach. O tym wy 
niku przesądziła realizacja do 
browolnych ubezpieczeń lud­
ności. I to głównie typu so­
cjalnego. Grupowym ubez­
pieczeniem rodzinnym na życie 
objęto 556 000 osób. Grupo­
we ubezpieczenia od następstw 
nieszczęśliwych wypadków 
zostały zawarte z 227 630 pra 
cewnikami różnych zakładów; 
32 000 osób korzysta z jednost 
kowych ubezpieczeń na życie 
oraz rentowych, w tym prze­
ważnie dzieci (ubezpieczenia 
posagowe) i rolnicy (zaopatrzę 
nie na starość).

Na uwagę zasługują nowe 
formy ubezpieczeń dobrowol­
nych, jak oddzielne ubezpie­
czenie domków letniskowych 
i znajdującego się w nich mie 
nia yuchomego. ubezpieczenie 
na czas podróży bagażu, bez­
imienne ubezpieczenie kierów 
ców i pasażerów nie należą­
cych do osób najbliższych po-

LOS LUDZI 
LOS ZIEMI
Dokończenie ze str. 3

my przeszkód, ale zmusić do 
renty nie możemy. Janusz mo­
że także sprzedać ziemię do­
bremu rolnikowi.

— Co się wtedy stanie z nim 
i jego siostrą? Mówiła Wie- 
ezorkowa. że w sprawie sprze­
daży ich gospodarstwa rozma­
wiała już w waszej SKB.

— Wjem. że nasza Spółdziel­
nia Kółek Rolniczych nie ku­
puje teraz ziemi — wtrac? 
gmmpv inspektor do spraw roi 
nych Ryszard Mizsier. — Szko 
da że nie ma teraz dvrektora 
SKR-u. to bv ootwierdził...

— Zapytałabym go także, 
dlaczego w końcu listopada nie 
wykonane były jeszcze orki 
jesienne i nikt nie zatroszczył 
się o ziemniaki Janusza. Prze­
cież kółka też są za to odpo­
wiedzialne.

— Ale u niego stale pełno 
rodziny! Wszyscy czuwaja jak 
sie potoczą losy gosnodarstwa. 
ale do pomocy w polu nie. ma 
nikogo...

W miesiąc po pobycie w 
Jedlcu skierowałam do 
władz gminy pytanie, 

co się w tej sprawie zmieniło. 
Odpowiedź naczelnika brzmia- 
ła:

Losami ob. Janusza Władysła 
wa w Jedlcu ooiekują sio człon 
kowie jego rodziny — Dobro- 
wolscv j Wieczorkowie za­
mieszkali w Broniszewicach 
(...) Od decyzij uwłaszczeniowej 
na Janusza W^dys^awa odwo­
łał sie brat Władysławą Coi- 
ciec Krzysztofa — nmyp. red V 
Sprawę rozstrzygnie Wojewódz 
ka Komisja d/s Uwłaszczeń”.

t
Janusz i Smułkowa wsrod 

licznej rodziny oozostaja sa­
motni i bezradni, zaś ziemia, 
na której kiedyś nracowali — 
bez gospodarza. Takie przy­
kłady można znaleźć w każdej 
gminie. Ludzie starsi się wy­
kruszają. Gdv nie maja na­
stępców, którzy stworzyliby 
gospodarstwu nersoektvwv roz 
wołowe, powstała komplikacie: 
zarówno dla właścicieli jak i 
dla władz gminnych, zobowią­
zanych zanewnić ziemi dobrego 
gospodarza. W tvm konkret­
nym przvnadku im szybciej to 
nastaoi. tvm leniej dla Janu­
sza i jego siostry. Jest także 
sn-ołecznym interesem, aby tej 
ziemi, mogacei rodzić, nie po­
rosły znów osty.

Rolnicy głównymi 
klientami PZU 45 Rajd Monte Carlo

siadacza samochodu. Rozsze­
rzono możliwości zaopatrzenia 
posagowego dzieci.

Ppi^ywnie oceniono w śro 
dowisku wiejskim nowe ro­
dzaje ubezpieczeń obowiązko 
wych: od następstw nieszczę­
śliwych wypadków, odpowie­
dzialności cywilnej rolników, 
a także ubezpieczenie trzody 
chlewnej. Właśnie rolnicy o- 
trzymali największe sumy w 
ubiegłym roku za padłe zwie­
rzęta.

Oddział Wojewódzki PZU 
w Poznaniu wypłacił w roku 
ubiegłym 124 500 odszkodowań 
i świadczeń na sumę 650 min. 
zł, z tego bardzo wysokie 
kwoty z tytułu ubezpieczeń 
życiowych i wypadkowych. 
Na działalność zapobiegawczą 
przeznaczano od 5—10 procent 
składek, m. jn. na prewencję 
rolną i wypadkową — ponad 
10 min zł, a na zapobieganie 
szkodom pożarowym 5 min 
zł. Udzielano zasiłków na mo 
dernizację budynków inwen­
tarskich, dofin ansowywanie 
budowy wodociągów wiej­
skich, ośrodków zdrowia, prze 
budowy dróg i ulic dla nonra 
wy warunków bezpieczeństwa 
ruchu.

Nowy samochód 
wyścigowy i Charkowa

W Charkowskim Instytucie 
Transportu Samochodowego 
skonstruowano samochpd wy­
ścigowy. mogący osiągać szyb­
kość ponaddźwiekową — 1 200 
km na godz. W instytucie tvm 
czynne jest jedyne w ZSRR 
studenckie biuro konstrukcyj­
ne samochodów sportowych.

11-metrowy model pojazdu, 
mającego kształt cygara, wy­
różnia się idealną, piękną li­
nią. Jego próby odbywać się 
będą na słonej równinie w po- 
bliżu Morza Kaspijskiego.

W charkowskim biurze kon­
strukcyjnym wykonano 16 mc 
dęli samochodów wyścigo­
wych. na których ustanawiane 
rekordy ZSRR i świata. Pojaz 
dy te wzbudziły duże zainte­
resowanie specjalistów pod­
czas pokazów w Berlinie, Pra­
dze, Mediolanie, Montrealu 
oraz w USA. Studenci z Char­
kowa są również konstruktora 
mi samochodów o napędzie 
elektrycznym, których servipo 
produkcję rozpoczęto w ZSRR.

MUZYKA

organy

Negra spirituals 
i Missa pro pace

W soli koncertowej Zespołu 
Szkół Muzycznych przy ul. 
Solnej wystąpiło ostotnio 

(16 bm.) dwoje amerykańskich 
śpiewaków: Blanche A. Fore- 
mon i Charles Brown. Solistom 
akompaniował świetnie Andrzej 
Ferber. Oboje wokaliści wystę­
powali na przemian, wykonując 
w pierwszej części koncertu daw 
ną muzykę europejską i wyjąt­
ki z oper włoskich, w drugiej 
natomiast śpiewali amerykańskie 
pieśni z gatunku gospels i neąro 
spirituals, kończąc ów wspólny 
recital duetami z opery Gers­
hwina „Pcrgy and Bess” oraz 
Duke'a Ellingtona.

Ta druga połowa wieczoru by 
ła niezwykle interesująca. Mu­
zyka ta bowiem, uprawiana u 
nas marginesowo a pod wzglę­
dem interpretacji jakby wtórnie, 
w wykonaniu pary murzyńskich 
artystów oddziaływała silnie 
swym autentyzmem. Ponadto o- 
boje śpiewacy zaprezentowali 
dobre wyszkolenie głosowe. Zwła 
szcza Blanche Foreman śpiewają 
ca z ogromną ekspresją drama­
tyczną, operując swobodnie swym 
typowo mezzosopranowym w 
zabarwieniu głosem, choć w pro 
gramie figurowała jako alt. Char­
les Brown zaś/ został przedsta­
wiony jako bas. Sądzę jednak, 
iż brakowało mu jeszcze kilku 
dolnych dźwięków skali, którą 
musiał czasem poszerzać stoso­
waniem dość sztucznej emisji. Bor 
wa jego głosu, przyjemna zre­
sztą, pozwalałaby zaliczyć go 
raczej do barytonów, gdyby nie 
oewne słyszalne niekiedy trud­
ności śpiewaka także w górnych re 
jestrach. Pomijając owe usterki 
trzeba jednak przyznać, Iż oboje 
artyści wykazali się dużą kultu­

W roku bieżącym zakłada 
się dalszy rozwój ubezpieczeń 
dobrowolnych ludności o 20— 
30 proc, oraz doskonalenie 
obsługi, szczególnie przy lik­
widacji szkód. Rozwijać się 
nadal będzie działalność za­
pobiegawczą. Dla lepszej ob­
sługi klientów PZU wiele 
czynności ubezpieczeniowych 
przeprowadza się już w urzę­
dach gminnych, (emp)

Blisko życia
grona polskich telewizyj- 

nych seriali dopisać już moż 
na pozycję nową — za-prezento wa 
ny w ciągu siedmiu sobotnich wie 
czorów film pt. „Daleko od szo­
sy”.

Jak to zazwyczaj z serialami by 
wa, widzowie szybko przywiązali 
się do jego bohaterów, przejęli się 
ich sprawami, próbując ocenić siu 
szność ich decyzji, przewidzieć da) 
sze koleje ich losów. Niejedno wy 
jaśniło się „po drodze”, lecz ileż 
spraw pozostało otwartych; I to 
chyba dobrze. Jest to przecież opo 
wieść współczesna, film o ludziach 
młodych. O takich, którzy — jak 
sympatyczny i przekonywający w 
swych postawach Leszek — umieją 
z uporem dążyć do wytyczonego 
sobie celu, i o takich, co — jak 
dzielna i nie ulegająca konwenan­
som Ania — nie boją się trudnej 
samodzielności.

Sporo różnych wątków i traf­
nych obserwacji (zwłaszcza ze śro 
dowiska wiejskiego) oraz wiele re 
alistycznych barw naszej codzien­
ności ukazano w tym udanym chy 
ba serialu. I chociaż niektórym 
żal było bardzo interesująco zary­
sowanej, a jednak krótkiej histo­
rii miłości Leszka i Bronki, inni 
zaś uważali, iż autorzy scenariusza 
nie szczędzili młodym przykrości 
i rozczarowań, to przecież film 
„Daleko od szosy” z każdym od­
cinkiem bliższy był życia. Dzięki 
temu niezupełnie rozstaliśmy się z 
jego bohaterami. Oni są wśród 
nas. Tak jak bohaterowie „Dyrek 
torów”, jak raz jeszcze przypomi­
nany „Czterdziestolatek”... (kos)

OcwHż i halny 
w Beskidach

Wczoraj nastąpiła gwałtowna od­
wilż w Beskidach. Wysoko w gó­
rach wiał wiatr halny,, a w doli­
nach padał deszcz.

Pogorszyły się warunki narciar­
skie. Śnieg jest grząski i ciężki, 
miejscami wręcz niebezpieczny dla 
narciarzy. (PAP)

rą muzyczną i w dobrym guście 
utrzymaną swobodą estradową.

\A/ środę 19 I w ramach abo- 
v namentowych koncertów 

Filharmonii Poznańskiej odbył 
się koncert poświęcony setnej ro 
cznicy urodzin Feliksa Nowo­
wiejskiego. Program dzielił się 
bardzo wyraźnie na dwie części 
o dość luźnym związku wza­
jemnym.

W pierwszej — Romuald Sro­
czyński zaprezentował mały, skła 
dający się z trzech pozycji re­
cital organowy. Na początku ar­
tysta wykonał Preludium i Fugę 
h-moll J. S. Bacha, stosując o- 
szczędną, eksponującą natural­
ne piękno brzmienia organowe­
go, skalę rejestrów i dynamiki. 
Nie zadowoliła mnie natomiast 
mafa wyrazistość poszczególnych 
dźwięków figuracji (szczególnie w 
Preludium), mająca zapewne swe 
źródło w nastawionej na zbyt 
ścisłe legało artykulacji. Skutek 
był taki, że każdemu następne­
mu dźwiękowi towarzyszyły nie 
wytłumione resztki poprzedniego. 
W znacznie mniejszym stopniu 
zjawisko to występowało w na­
stępnych utworach. Wykonując 
„Noel en Pologne” Feliksa No­
wowiejskiego — kompozycje o- 
partą na melodii kolędy „Gdy 
się Chrystus rodzi", Sroczyński 
zademonstrował ogromny wa­
chlarz różnych kolorystycznych 
i dynamicznych /odcieni brzmie­
nia naszych nowych organów. 
Ale też muzyka ta, napisana z 
dużym znawstwem instrumental­
nym, stwarza szerokie pole do 
popisu i inwencji interpretatora. 
Po kończącej recital Toccacie kon 
certowej Schónberga, zagranej 
z wirtuozowskim rozmachem, pu­

Na warsztacie 
twórców

Na pytanie — nad czym pra 
cuj ą odpowiedzieli dziennika­
rzowi PAP:

Teodor Parnicki: — Lada 
dzień powinna ukazać się mo­
ja powieść historyczna z IV 
wieku „Sam wyjdę bezbron­
ny”. Piszę natomiast „Sekret 
trzeciego Izajasza’. Jest to oś- 
tatnia po „Przeobrażeniu” i 
„Tożsamości” część trylogii 
historyczno-fantastycznej. Po­
winienem skończyć ją pisać je 
szcze w tym roku.

Tadeusz Różewicz: — Zrobi­
łem korektę poematu prozą pt. 
„Duszyczki”, który ukaże się 
nakładem „Wydawnictwa Li­
terackiego”. Współpracuję 
obecnie z „Teatrem Współczes 
nym” we Wrocławiu, który 
przygotowuje prapremierę mo 
jej sztuki „Odejście głodomo­
ra” w reż. Helmuta Kajzara. 
Mam już gotową nową sztukę 
pt. „Do piachu” — tym tek­
stem chciałbym zainteresować 
reżyserów filmowych. W sty­
czniu br. ..Ossolineum” wyda­
ło moje „Poezje zebrane”.

Jerzy Antczak: — Ciągle za 
ięty jestem udźwiękbwieniem 
serialu telewizyjnego według 
.Nocy i dni” M. Dąbrowskiej. 
Będzie to 13 godzinnych odcin 
ków, realizowanych według ir 
nych scenariuszy niż film fa­
bularny i nakręconych inną 
kamerą. Jednocześnie wiele 
czasu zajmuje mi organizowa­
nie nowego zespołu filmowego, 
którego zostałem kierowni­
kiem artystycznym. (PAP)

Arcydzieło Rafaela 
odzyskało znów blask
Po pięciu latach żmudnych 

prac „Przemienienie Pańskie” 
—• ostatnie dzieło Rafaela, 
wielkiego mistrza epoki rene­
sansu, który zmarł w 1520 r. 
w wieku 37 lat, zostało ponow 
nie wystawione w galerii sztu 
ki Muzeum Watykańskiego.

Przywrócenie obrazowi po­
przedniego utraconego wyglą­
du wymagało wielu miesięcy 
wytężonych starań. Dużo wy­
siłków pochłonęło ustalenie 
oraz nadanie niektórym szcze­
gółom dzieła pierwotnych od­
cieni, a także usunięcie róż­
nych fragmentów dodanych 
oo śmierci Rafaela.

W dalszym ciągu wśród eks 
pertów trwa polemika na te­
mat histerii obrazu. (PAP)

bliczność skłoniła artystę do bi 
sów.

Drugą część rocznicowej impre 
zy wypełniła Missa pro pace Fe­
liksa Nowowiejskiego w wyko­
naniu Chóru Chłopięcego i Męs­
kiego Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu z towarzyszeniem orga 
nów, na których grał znany ze 
swej wszechstronności pianisto 
Andrzej Tatarski. Na ogół trudno 
ocenić wykonanie utworu, które­
go nigdy przedtem się nie sły­
szało. Ale ten mój pierwszy kon 
takt z Mszą Nowowiejskiego za 
pośrednictwem Stuligrosza 1 je­
go chóru pozostawił we mnie 
przekonanie, iż lepiej tego zrobić 
nie można. Wydoje się, że Ste­
fan Stuligrosz nie pominął w tej 
muzyce żadnego, najdrobniejsze 
go nawet szczegółu zawierające 
go możliwości przesycenia go od 
powiednią ekspresją. Wszystko 
tu było pełne i maksymalne: za 
równo potęga jak i łagodna inty 
mność brzmienia; dramatyczna si 
ła i liryzm szlachetnu — raz 
żarliwy, to znów powabny.

Rzecz jasna, że tę doskona­
łość brzmieniową uzyskała Mis­
sa pro pace również dzięki zna­
nym powszechnie walorom Chóru 
Stuligrosza. Do zalet tego zes­
połu przyzwyczailiśmy się do te­
go stopnia, że mało co może 
nas w jego śpiewie zadziwić. 
A jednak tym razem zaskoczyła 
mnie przedziwna uroda brzmie­
nia altów — bogatszych w głęb 
szą, ciemniejszą nieco barwę a 
przecież nadal lekką, nieomal 
przeźroczystą. I tylko w dwóch bo 
daj mementach wyróżniły się tro 
chę głosy fałs^tystów, którzy po 
za tym doskonale wtapiali się w 
idealnie spójne brzmienie całej 
grupy altów.

ANDRZEJ SATURNA

’ Dokończenie ze str. 1

Carlo wyruszyło 187 załóg. 
Wskutek anulowania odcinka 
specjalnego Saint-Geniez o dłu 
gości 35 km trasa została skro 
eona do 388 km. Na etapie kia 
syfikacyjnym znalazły się 
więc tylko dwa ' odcinki spe­
cjalne: Chatenets-La Villette 
(11 km) i Roguesteron — Bouy 
on (19 km).

W komplecie dojechały do 
Gap załogi startujące z trzech 
miast: Frankfurtu, Lizbony i 
Warszawy. Spośród startują 
cych z Ałmerii 19 załóg wyco­
fała się jedna, z Kopenhagi i 
z Rzymu nie dotarły do Gap 
po 2 samochody, a z Monte 
Carlo i z Paryża po 3.

W momencie gdy z Gap star

Świetna postawa
Stanisława Bobaka

Na wielkiej skoczni „Rennsteig” 
w Oberhof (NRD) odbył się ostat­
ni konkurs skoków 13 „Turnieju 
Przyjaźni”. Bardzo dobrze spisał 
się reprezentant Polski Stanisław 
Bobak, który w Oberhof zajął dru 
gie miejsce za skoczkiem NRD Ha j 
raldem Duschkiem, a w turnieju 
podzielił trzecią pozycję z Henry 
Glassem (NRD). Turniej wygrał Ha 
rald Duschek przed Czechosłowa- 
kiem Leo Skoda.

W konkurencji drużynowej trium 
fował pierwszy zespół gospodarzy 
przed CSRS, ZSRR, Polską i NRD 
II.

wyniki konkursu skoków w Ober 
hof:

1. H. Duschek (NRD) 
nota 233,1 (108,0 i 101,0 m)

2. S. Bobak (Polska)
228,2 (105,0 i 103,0)

3. H. Glass (NRD)
225,8 (107,5 i 97,0)

4. L. Skoda (CSRS)
219.7 (105,0 i 98,0)

5. F. Novak (CSRS)
216,0 (110,0 i 95,0)

6. J. Tanczos (CSRS)
203,2 (94,0 I 96,5)

7. M. Weber (NRD)
198,3 (96,0 i 93,5)

8. F. Weisspflog (NRD) '
196,2 (91,0 i 97,0)

9. S. Sajczik (ZSRR)
188.1 (94,0 i 92,0)

10. D. Kampf (NRD)
178,1, (93,0 i 86,0)

13. J. Tajner (Polska)
177,1 (94,5 i 81,0)

Ostateczna indywidualna punkta 
cja „Turnieju Przyjaźni”;
1. H. Duschek (NRD) — 722,9 pkt.
2. L. Skoda (CSRS) — 712.2
3. S. Bobak (Polska) — 707.8
4. H. Glass (NRD) — 707.8
5. M. Weber (NRD) — 886,4
6. F. Novak (CSRS) — 684 2
7. J, Tanczos (CSRS) — 678,8
8. F. Weisspflog (NRD) — 665,8
9. J. Samek (CSRS) — 642,9

10. S. Sajczik (ZSRR) — 630,0
14. J. Tajner (Polska) — 587,8

Punktacja drużynowa turnieju:
1. NRD i —. 2128 pkt.
2. CSRS — 2077,3
3. ZSRR — 1835.9
4. Polska —- 1833.2
5. NRD II — 1817.7
6. Węgry — 1173,1

„Grand Prix" 
Brazylii

dla C. Reutemanna
Na torze w Interlagos koło Sao 

Paulo został rozegrany wyścig sa­
mochodowy formuły I o „Grand 
Prix” Brazylii. Zwyciężył Argen­
tyńczyk Carlos Reutemann na 
„Ferrari” przed mistrzem świata 
Brytyjczykiem Jamesem Huntem 
na „McLarenie” i Austriakiem Ni 
ki Laudą na „Ferrari”.

Po niedzielnym wyścigu w punk 
tacji mistrzostw świata prowadzi 
Reutemann — 13 pkt. przed Jody 
Scheckterem (RPA) — 9 pkt. i Ja­
mesem Huntem, Brazylijczykami 
Carlesem Pace i EmersonemsFitti- 
paldi — po 6 pkt. (PAP)

Puchar Alp 
dla saneczkarzy NRD
Na torze w Imst zakończyły się 

w niedzielę tradycyjne, między­
narodowe zawody saneczkowe o 
„puchar Alp”. Startował# ekipy 
1# krajów, w tym i Pol£ki. We 
wszystkich konkurencjach trium­
fowali reprezentanci NRD, zajmu' 
jąc nawet w jedynkach kobiet o- 
razw dwójkach po dwa czołowe 
miejsca. Niespodzianką jest zaję 
cie dopiero drugiego miejsca przez 
Margit- Schumann (NRD) za jej 
rodaczką Roswitą Stenzel.

W jedynkach kobiet Polka Te­
resa BUgajczyk zajęła siódme 
miejsce a Halina Kanasz — dzie­
wiąte.

W dwójkach polska para Piotr 
Staniek i Piotr Piguł zajęła współ 
nie z dwójką austriacką Rudolf 
Schjnid — Karl Schrott czwarte 
mićjsce. W jedynkach mężczyzn 
w pierwszej dziesiątce zabrakło 
naszych reprezentantów. (PAP) 

towały pierwsze załogi próg 
zy meteorologiczne zapow 
dały na poniedziałek dla te 
rejonu znaczne ocieplenie.

Tym razem przyczyną ni^ 
dziewanego rozwoju wydarzeń 
trasie 45 RMC były, nie jak ( 
tychczas opady śniegu, ale... s 
ce... Kiedy kilkudziesięciu naj 
szych kierowców pokonało 
pierwszy odcinek specjalny eta 
klasyfikacyjnego i podano ć0 \ 
domości wyniki najlepszej dj 
siątki, wydawało się, że ufor 
wała się już czołówka rajdu. t 
oto z minuty na minutę sil 

■ operujące słońce roztopiło śn 
i lód, a zawodnicy z dalekimf 
merami startowymi, teoretycy 
najsłabsi, jechali już na pra, 
suchej nawierzchni. Startujący 
kilka godzin po ogłoszonym za 
dera Francuzie Frequelinie j( 
rodak Alain Beauchef na san 
chodzie „Ford Escord’’ uzyj 
czas o 5 sek. lepszy. Do pier 
szej „10” awansowało jeszcze 
ciu zawodników z bardzo ćale 
mi numerami startowymi.
lider 29-letnl inżynier pracują 
w Luksemburgu jest zawofr 
kiem nieznanym dotychczas 
arenie międzynarodowej 
nie jak jedyny reprezentant., 
dorry w tym raidzie Amedee j 
tler, który dzielił po tym odci 
ku piąte mjejsce ze słynnym i 
nem Markku Alenem.

Na pierwszym odcinku spec!; 
nym najlepiej z polskich za! 
pojechali Maciej Stawowiak i j 
Czyżyk, jednak i oni nie nan 
zali walki z czołówką. Zajęli t 
ostatecznie na tym odcinku ; 
miejsce. Na 142 pożyci! upk 
wali się T.andsberg i Mąszyńs' 
na 155 Ciecierzyński i Różan.' 
a na ,162 — załoga Bień — Jedy; 
kowa. (PAP)

I. Szew:ń«ka 
dopiero trzecia 
Polscy lekkoatleci Irena S? 

wińska i Bronisław Malinowi 
startowali w kolejnych zawodac 
w Christchurch i Nelson w Nowi 
Zelandii. W Christchurch Szewii 
ska doznała dwóch porażek. W b 
gu na 100 m triumfowała Racta 
Boyle — 11,66 przed Denise Robę 
son (obie Australia) i Szewtósk 
Na 200 m Szewińska była W:i 
trzecia za Boyle — 23,37 i Rober 
son.

Bronisław Malinowski wy»n 
bieg na 3000 m z przeszkodami 
czasie 8.27,0. Drugi był M. Kari 
(RFN).

, W Nelson naszym repre?.«itar 
tom nie udało się odnieść zwycl 
stwa. Bieg na 100 m wygrała Boy! 
— 11,8 przed Robertson — 12,0 i Sz 
wińską — 12,1. Na 200 m triumf 
wała Boyle — 23,7 przed Szew! 
ską 23,8. Bronisław Malinowski 
jął drugie miejsce w biegu na 
mile 8.40,7 za Gerardem Barrette 
(Australia) — 8.37,6. (PAP)

I. Stenmark
pierwszy w Wengen
W szwajcarskiej miejscowa 

Wengen rozegrano slalom specjał 
ny mężczyzn zaliczany do Puch 
ru Świata. Zwyciężył Szwed 
gemar Stenmark przed Paul® 
Frommeltem (Lichtenstein) i 
striakiem Kausem Heidegger511 
Startowali także nasi reprezentat 
ci. Jan Bachleda zajął 14 miejsc' 
Maciej Gąsienica-Ciaptak — 
Krzysztof Trześniak — 27.

W punktacji Pucharu Swiab 
hadal prowadzi Franz Klan®1 
(Austria) — 133 pkt. przed St# 
markiem — 129, Heideggerem 
stria) — 116, Gustavo Thoeni® 
(Włochy) — 108, Piero Gros® 
(Włochy) — 90 i Walterem Tt® 
chem (Szwajcaria) — 81

Wyniki niedzielriych zawodów 
1. I. Stenmark (Szwecja) 9551 
2. P. Frommelt (Lichtenstein)

9€ J
3. K. Heidegger (Austria)
4. G. Thoeni (Włochy)
5. F. Radici (Włochy)
6. W. Tresch (Szwajcaria)
7. B. .• Noeckler (Włochy)
8. A. Wenzel (Lichtenstein) 
9. C. Neureuther (RFN) * 

10. A. Morgenstern (Austria) 
14. J. Bachleda (Polska) 
26. M. Ciaptak-Gąsienica

27. K. Trześniak (Polska) ł01'* 
pAP

Poczwórny sukces 
norweskich łyżwiarz, 
W miejscowości Larvik 

czyły się w niedzielę mistrzos^ 
Europy łyżwiarzy szybkich W 
loboju. Impreza przyniosła 
czwórny sukces reprezentan^ 
gospodarzy. Zwyciężył Jan J. 
Storholt — 169,932 pkt. przed 
yem Arne Stenshjemmetem 
170,377 pkt., Amundem Sjoe^ 
dem — 170,912 pkt. i Stenem s 
senem — 171,674 pkt. ’ Nasz 
zentant Andrzej Zawadzki n*e I 
stał sklasyfikowany. J

W niedzielę rozegrano bieg 
dyst. 1500 i 10 000 m. (PAP)



POZNAŃSKA CENTRALA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w Poznaniu, ul. Bałtycka 29

ZAWIADAMIA, 
2® W DNIU 21. I. 1977 R. DOTYCH­
CZASOWY NUMER TELEFONICZNY

753-22 ZMIENIONY

NA NOWY NUMER 716-37,

praca • Nauka
U szycia biustonoszy i o- 
palaczy przyjmę. Wyso- 
Lc wynagrodzenie. Ofer­
ty Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla HM4g._____________  
Przyjmę elektromechani­
ka (nawijacz), względnie 
L przyuczenia zawodu o- 
X ucznia. Warunki do- 
L. poznań-Smochowice, 
ul. Chodzieska 4a. 11477g
przyjmę dwóch ślusarzy 
i szlifierzy na cały wzgL 
oół etatu. Luboń k. Fos­
forów, ul. 1 Maja 11.
1 13284g
Zatrudnię kierowcę na 
stara. Os. Kraju Rad 8 T 
m 198, tel. 20-15-59.

12278g
Czysta, uczciwa pani po­
prowadzi gospodarstwo do 
mowę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12279g.
Czeladnik piekarski po­
trzebny, może być renci­
sta, mieszkanie, utrzyma­
nie zapewnione. Czwojda, 
Szamotuły, Świerczew­
skiego 20.12285g
Śrem — pani technik eko 
nomista przyjmie pracę 
biurową do domu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12295g.
Pilnie przyjmę dozorco­
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12305g.
Przyjmę parkieciarza i 
szlifierza. Poznań, ulica 
Strzelecka 30 (suterena), 
codziennie od godz. 16—17.

12363g
Poszukuję opiekunki do 
dwuletniej córeczki. Ra­
taje - Osiedle Bohaterów 
II Wojny Światowej 25
m. 8. 12446g
Wulkanizatora przyjmę — 
dobre warunki. Zapew­
niam mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12463g.

59p

258-K1 17. 12315g

m. 10. 12360g
Księgowa z dużą prakty­
ką przyjmie pracę zleco­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12448g.

Kupię urządzenia, piec do 
wytapiania metalu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12299g.

Magnetofon z radiem 3- 
zakresowym kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12456g.
Sprzedam sukę charta an 
gielskiego, 15-miesięczne- 
go. Tel. 20-09-54, po godz.

Sprzedam szafkową lo­
dówkę -„igloo”. Poznań, 
Osiedle Jagiellońskie 116

Jarocin.

poziomą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla I3544g.
Kupię grzejniki żeliwne 
60 cm. Wojciech Duda, ul.
Wicherkiewicza 13, 60-465
Poznań 29. 66p
Sprzedam młocarnię —
MSC-7. Franciszek Kołacz 
kowsiki, Potarzyca, gmina

POZNAŃSKA
SPÓŁDZIELNIA

PRACY
ODZIEŻOWO

FUTRZARSKA
ul. Ognik - pawilon

POLECA

Sprzedam przyczepę do 
ciągnika. Henryk Dadok,

Kupno Sprzedaż

Uczennica do zawodu fo- 63-206 Nosków 151. 50p
tograficznego potrzebna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12426g.

Sprzedam telewizor „So­
ny”. Ul. Winogrady 27 
m. 1. 13409g

Maszynopisania uczę. Ple 
przycka, al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó 
rze, I piętro. 10684g

Sprzedam minikalkulator 
Hewlett - Packard HP-21. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12331g.

Asystent udziela korepe­
tycji z matematyki, j. ro 
syjskiego. Wykonuję kreś 
lenia techniczne. Polegaj, 
Poznań, ul. Maszynowa 31. 

12316g

Wózki dziecięce, lekkie, 
nowoczesne poleca Wy­
twórnia, Przybył, Ozimi­
na 26 (Winogrady, przy 
domach akademickich).
_____________________ 11794g
Sprzedam zbiór znaczków
całego świata — ssaki na 
wystawie ogólnopolskiej 
zdobył srebrny medal, poi 
skie czyste i stemplowa­
ne oraz KDL bonifikata 
10 proc. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12335g.

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH 
GOSPODARSTW OGRODNICZYCH 

W O W IŃSKACH

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
PRZEDSIĘBIORSTWOM PAŃSTWOWYM 

i OSOBOM PRYWATNYM

TORF LUZEM
Odbiór własnym środkiem transportu 
z naszego wyrobiska w Gruszczynie 

koło Swarzędza.

Cena 1 na1 — 54 złote.

Formalności 
związane z zakupem załatwiane są 
w Zakładzie Torfowym w Gruszczynie.

120-K2

Dnia 20 stycznia 1977 r. zmarł

WŁADYSŁAW SZAREK
starszy inspektor w Inspektoracie PZU 

w Nowym Tomyślu, 
kombatant ruchu oporu i walk wyzwoleńczych.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrektor — Rada Zakładowa — współpracownicy 
Oddziału Wojewódzkiego 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

13502g

Dnia 23 stycznia 1977 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł. opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 73, mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadziuś, brat i szwagier, 
śp.

JAN DUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Ul. Rocha 2b m. 3, 
dawniej Zagórze 11 m. 6. 13«51g

t 22 stycznla 1977 r. zmarła, opatrzona 
^w” nasza droga siostra,

53 er*a’ kuzynka i ciocia, przeżywszy lat

BOŻENA PARZYBOK
się dnia 26 bm. o godz. «.5O 

na cmentarzu górczyńskim.

tvma^^e^S^wo żałobne odprawione zostanie w 
fiain™ 7m dPiu 0 Ęodz- 83® w kościele para- ainym na Gorczynie.

W głębokim smutku pogrążone

siostry i rodzina
13859g

t nnniV’^yKnla 1977 roku zasnęła w Bogu, 
1 ci^żkich cierpieniach moja 

ciow- i .na’ nasza kochana mamusia, teś- 
a 1 babcia, przeżywszy lat 56, śp.

STANISŁAWA GŁOWACZ
^^zie się dnia 26 bm. o godz. 13.05 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Gałeckiego 34
mąż z rodziną

309-U3

t 1977 roku zmarł, namasz-
teść, dzfaaJć • am* św., nasz kochany ojciec, 

aziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF PRZYBYLSKI
a cm72^-.odb$dzie dnia 26 bm. o godz. 9.50 

Junikowie.na cmentar:'zu na

W .łębokhn smutku pogrążona

Gołębia 4 m. 5. 331-U3

usługi w 
krawiectwa

męskiego.

zakresie
damskiego, 
ciężkiego

PŁASZCZE
UBRANIA ®

KOSTIUMY.
GWARANTUJEMY

SPRAWNĄ i FACHOWĄ 
OBSŁUGĘ!

79-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„STOMIL” w Poznaniu — zatrudnij w se-
zonie letnim w okresie od 20. V. 20- IX.
1977 roku do Ośrodka Wczasów Pracowni-
czych w 
ników :

1,

3.
4.
5.
6.
7.
8,

Dziwnowie — następujących pracow-

szefa kuchni,
kucharza, 
pomoce kuchenne, 
kelnerki,
magazyniera, 
intendenta, 
instruktora K. R., 
pracowników gosp.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Socjalny PZOS „STOMIL” w Poznaniu,
uL Starołęcka 18, telefon 78-75-22. 144-K1

Sprzedam kompletną ka­
binę „Zuka”. Feliks Pa- 
tejko, ul. Konopnickiej 7 
m. 3, 66-440 Skwierzyna, 
tel. 301, po godz. 15. 53p

Kupię samochód Volks- 
wagen - Bus, od 1970 r. 
wzwyż. Poznań, ul. Nie-

© Nieruchomości

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. StMingradzka 69 — przyjmie 
zaraz do pracy na dobrych warunkach pła­
cowych niżej podanych pracowników :

1. kierownika wydziału eksploatacji z wy­
kształceniem wyższym lub średnim eko­
nomicznym, wzgl. technicznym . i 7 lat 
praktyki na stanowisku kierowniczym;

2. ładowaczy do wywozu odpadów domo­
wych;

3. kierowców do obsługi wozów specjalnych 
z I—II kat. prawa jazdy;

4. mechaników samochodowych z uprawnie­
niami i praktyką;

5. ustawiaczy sprzętu targowiskowego;
6. dozorczynie do szaletów publicznych.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie ref. kadr w 

godzinach od 7—15, al. Stalingradzka 69, pokój
cała 8 m. 5. 12359g

© Samochody
Wartburga, odbiór Polmo 
zbyt, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12811g.
Sprzedam Trabanta, 1972 
rok, na dotarciu po pier­
wszym remoncie. Garba- 
ry 10 m. 13, oglądać w 
godz. 17—20. 13854g
Samochód Zuk, taksometr 
Poltax 1 — sprzedam. O- 
borniki, ul. Półwiejska 9,
teł. 474. 12283g
Sprzedam Fiata 500, rocz­
nik 1938, po częściowym 
remoncie. Poznań, Pogod 
na 76 m. 12, wieczorem.

12441g

Sprzedam Fiata 1100, stan 
dobry. Dąbrowskiego 84 
m. 15, po godz. 16. 12400g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok 1968, po małym prze 
biegu. Zgłoszenia: Luboń 
1, Dzierżyńskiego 26.
_______  12445g

O Lokale

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowania gos­
podarcze, duży ogród, ko 
ło Leszna, woj. leszczyn­

ie. Iwona Dubert, Gro­
nowo 64, 64-100 Leszno.

42p
Sprzedam domek jednoro 
dzinny — wolny. Gniezno, 
Armii Poznań 73, w godz.
17—19. 12496g

nr 10. 105-K1

Komunikat

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, nowe budownic­
two Kołobrzeg, na podob

Zguby $ Różne

ne
Jancewicz

Poznaniu. Helena
Kołobrzeg,

Grochowska 5 K m. 1.
13550g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 w 
Ostrowie, Krotoszynie .lub 
Kaliszu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka i9 dla 41p.

onBSBEgaa

Dnia 21 stycznia 1977 r. zmarł nagle mój mąż, 
nasz najdroższy tata, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 51

MARIAN KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 

na cmentarzu w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

Autobus z ulicy Polnej i Sadnickiej o godz. 9.
Ul. Polna 5 m. 19. 13856g

Dnia 21 stycznia 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 79, mój najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek, brat i stryj, śp.

ALFRED JAWOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Głogowska 76 m. 14. 13551g

■
tDnia 23 stycznia 1977 r. odszedł od nas na 

zawsze w wieku 73 lat, nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

JÓZEF KOPRUCKI
uczestnik walk II wojny światowej, odznaczony 

Krzyżem Monte Cassino, Gwiazdą za Wojnę 
1939—1945 r. oraz Gwiazdą Italii.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym Poznań - Spławie, 
po czym zostanie odprawiona msza św.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Wieprawska 23. m?8g

4- Dnia 20 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany ojciec, teść, brat, dzia­
dek, wujek i szwagier, śp.

STANISŁAW JEKS
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chełmońskiego 2 m. 5.

I

as

310-U3
■■kr'

tDnia 22 stycznia 1977 roku odszedł od nas 
po ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradzia- 
, dek, przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie , się dnia 26 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Sucha 4 m. 10. 341-U3

Budynek murowany kry­
ty dachówką, oddam do 
rozbiórki. Zgłoszenia: tel. 
532-70 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12273g.
Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

13855g

tW dniu 23 stycznia 1977 r. w wieku 90 lat 
zakończył pracowity żywot, po długich cier-

pieniach opatrzony 
ny i troskliwy mąż, 
gier i wuj, śp.

Sakramentami św., kocha- 
ojciec, teść, dziadek, szwa-

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej, Oddział Towarowo-Osobowy w 
Wałczu, ul. Zwycięstwa Wojska Polskiego 54 — 
uprzejmie zawiadamia P. T. podróżnych z oko­
lic Trzcianki i Czarnkowa, że od 10—28 lute­
go 1977 roku

kasy biletowe w Czarnkowie i Trzciance 
będą dokonywać wymiany zaświadczeń do 
biletów miesięcznych wydawanych dotych­
czas przez Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w Koszalinie, 

Oddział Towarowo-Osobowy w Pile.
Nowe zaświadczenia będą ważne do miesią­

ca maja 1978 r. Z dniem 1 marca 1977 r. tracą 
ważność poprzednio wydane zaświadczenia.

Kupujący bilety na miesiąc marzec powinni 
przedłożyć w kasie:
1.

PIOTR DYMALSKI
podporucznik WP, powstaniec wielkopolski, dłu­
goletni f prezes Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ostrowie Wlkp., odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz przy ulicy

Limanowskiego 
św. Antoniego, 
o godz. 12.

Ostrów Wlkp., ul.

2.
3.

4.

Poświadczone przez zakład pracy zamówie­
nie na bilet miesięczny.
Zdjęcia.
Dowód tożsamości (pracujący w gospodar­
ce nieuspołecznionej legitymację ubezpie­
czeniową).
Aktualne zaświadczenie do biletu miesięcz­
nego.

Ostrowie Wlkp., z kościoła 
dniu 26 bm. po mszy św.

W smutku pogrążona 
żona x rodziną 

Dąbrowskiego 4 m. 4.
13«28g

tDnia 22 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu, uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­

dziuś, śp.

W celu uniknięcia zbędnych kolejek w końcu 
miesiąca, prosimy o zgłaszanie się do kas, po­
cząwszy od dnia 10. II. 1977 r.

Powyższe dotyczy wyłącznie kursów obsłu­
giwanych przez Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w Koszalinie, Od­
dział Towarowo-Osobowy w Wałczu.

WINCENTY SCHILLER
Dyrekcja

132-K2

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
J. Dnia 22 stycznia 1977 r. po długich i ciężkich 

I cierpieniach zmarł, w wieku lat 80, mój naj­
ukochańszy mąż* nasz najlepszy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

Ul. Mostowa 4 m. 8. 338-U3

Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarła śp.

dr IRENA PIOTROWSKA

TEODOR
były żołnierz 57 Pułku 
wielkopolski, odznaczony

HAJZE
Piechoty, powstaniec
Krzyżem Kawalerskim

z domu Głębocka

W smutku pogrążone

siostry i rodzina

S. + p

CZESŁAWA EIS

l»15g

dnia 22 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 69, nasza uko­
chana siostra, ciotka, szwagierka i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Ul. Kwiatowa 6. 13802g

tDnia 22 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu 
w Warszawie mój drogi mąż, nasz najlep­

szy ojciec, teść, szwagier, dziadek, wujek, brat 
i kuzyn

ALEKSANDER HAENDSCHKE
inżynier rolnictwa

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 11 w Warszawie - Falenicy.

W wielkim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Warszawa-Falenica, ul. Bystrzycka 84. 13S52g

Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym. Honorową 

Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną
Ul. Jarochowskiego 6 m. 10.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 340-U3

tDnia 22 stycznia 1977 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

JULIAN SZAWALA
mistrz murarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.30 
z domu żałoby w Komornikach.

Jębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
332-U3

s. t p
STANISŁAWA TOMANSKA

z domu Cerba

nasza najdroższa, pełna poświęcenia, szlachet­
ności i dobroci matka, teściowa, babunia, pra- 
babunia i ciocia, odeszła od nas na zawsze 
w dniu 21 stycznia 1977 r., przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu janikowskim.

Jębokim smutku pogrążeni 

córka, syn z rodziną
Ul. Mielżyńskiego 20. 13532g
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Konińskie Poznańskie

C~ TEATR/ 3

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 przedsta­

wienie zamknięte „Cygańska mi­
łość”.

POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Wijuny”.
LALKI i AKTORA — g. 10 przed 

Stawienie zamknięte.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 16 „Awantura w 
Pacynkowie”. g. 19 „Perła”.
PIŁA

TEATR im. A. FREDRY (z 
Gniezna) — „Trzy pomarańcze” 
(przedstawienie zamknięte).
KRAJENKA

TEATRT im. A. Fredry (z 
Gniezna) — „Pan Jowialski” 
(przedstawienie zamknięte).

iT KINA 1

CHODZIEŻ Ceramik: ..Pojedy­
nek potworów”; Noteć: „Ojciec 
chrzestny II” i „Mała syrena”.

CZARNKÓW; „Oni walczyli za 
ojczyznę”.

GNIEZNO Lech: „Płonący wie­
żowiec”; Polonia: „Skarb na wys 
pie” i „Hostessa”.

GOSTYŃ: Piosenka za koronę”.
GÓRA: „Nashville”.
GRODZISK: „Tragedia Posejdo 

na”.
JAROCIN: „Trędowata”.
KALISZ Kosmos; „Wrzos”;

Oaza: „Romantyczna Angielka”; 
Stylowe: „Moi przyjaciele”; Sy­
rena: „Trzej muszkieterowie” i 
„Na tropie sokoła”.

KĘPNO: „Powrót tajemniczego 
blondyna”.

KOŁO: „Piętaszek i Robinson”-
KONIN Centrum: „Godziny gro­

zy”; Górnik:' „Doktor Francoise 
Gailland”.

KOŚCIAN: „Ojciec chrzestny II”, 
„Mała syrena”. ,

KROTOSZYN: „Avanti”.
LESZNO: „Nie ma dymu bez 

ognia”.
NOWY TOMYŚL: „Od siedmiu 

wzwyż”. „Baśń o Jasnym Sokole”
OBORNIKI: „Wybór celu”.
OSTRÓW Roma: „W krainie pń 

czonych gołąbków”; Słońce: „Ro­
mantyczna Angielka”, „Synowie 
szeryfa”.

OSTRZESZÓW: „Trzęsienie zie­
mi”.

PIŁA Iskra: „Nie ma dymu bez 
ognia”; Koral: „Eliksir młodości”.

RAWICZ: „Trędowata”.
SŁUPCA: „Ponad strachem”.
SYCÓW: „ Partyzanci Kowpa-

ka”.
SZAMOTUŁY: „Piętaszek i Ro­

binson”.
ŚREM Klubowe: „Gdy nadcho­

dzi wrzesień”; Słonko: „Trędowa 
ta”.
TRZCIANKA: „Ucieczka Mr

McKinley’a”.
TUREK: „Po sezonie”.
WAŁCZ: „Ludzie godni szacun­

ku”, „Ten cudowny piasek party­
zanckich dróg”.

WĄGROWIEC: „Trzęsienie zie­
mi”.

WIERUSZÓW: „Oni walczyli za 
ojczyznę”.

WRZEŚNIA: „Ryzyko”.
WSCHOWA: „Świat Dzikiego Za 

chodu”.
ZŁOTÓW,: „Godziny grozy”.

PRZEGLĄD ARCYDZIEŁ 
KINEMATOGRAFU , 

RADZIECKIEJ

KALISZ, „Od pancernika Po- 
tiomikina do komunistów" — pod 
tym hasłem kontynuowany bę­
dzie przez cały bieżący rok wo­
jewódzki przegląd arcydzieł ki­
nematografii radzieckiej, zorga­
nizowany przez ZW TPPR w Ka­
liszu. Najwybitniejsze filmy ra­
dzieckie wyświetlane będą na 
początku każdego miesiąca. 
Przegląd zainaugurowała projek­
cja jednego z najwybitniejszych 
dzieł kinematografii światowej — 
„Pancernik Potiomkin" Sergieja 
Einsensteina, która odbyła się 
w kaliskim kinie „Kosmos", (par)

BUDOWA Z „GUMY"

KŁODAWA. W wiosce Bierz- 
wienna Długa w tej gminie wo­
jewództwa konińskiego trwa bu­
dowa zlewni mleka. Należy do 
miejscowego SKR-u. Zaczęto ją 
stawiać przed kilku laty. Odda­
no młiała być do użytku w 1975 
roku. Niestety, nie widać końca 
tej małej inwestycji. Jej zakoń­
czenie umożliwi też otwarcie 
biblioteki gminnej, no którą ma 
być przeznaczone dotychczasowe 
pomieszczenie zlewni, (woj)

ŻYWA LEKCJA 
PRZESZŁOŚCI

ŚREM. Bogatą historię ma ruch 
robotniczy na Ziemi Sremskiej. 
O tym, jak się rozwijał, mówić bę 
dzie Adam Podsiadły na najbliż 
szym spotkaniu członków Towa­
rzystwa Miłośników Śremu. Od­
będzie się ono — jak zwykle — 
w ostatni piątek miesiąca, 28 
stycznia br. o godz. 18 w sali Mu­
zeum Sremskiego. (zd)

Pielęgnowanie
drzew

g RADIO J

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy; 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Radio — Praga prezen­
tuje; 9.45 Muz. wycinanki — Du­
dziarze z Rawidza- 16.08 Tańce, 
kompozytorów polskich; 10.30 
„Chłopi” — powieść; 16.40 Jaz­
zowe grupy wokalne; 11.12 Wro­
cławskie propozycje; 11.30 Lubel­
skie studio muz. prezentuje; 12.2Z 
Przeboje w 2 wersjach; 13 Śpiewa 
G. Harrison; 13.15 Kluby rolnika 
— rolnikom; 13.35 Muz, lud. Dale­
kiego i Bliskiego Wschodu; 14 So­
liści i orkiestra Akademii St. Ma­
tm in the Fields; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Nowe płyty Polskich Nagrań; 16.35 
Interserwis; 17 Radiokurier; 17.30 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
19.40 Twórcy muz. filmowej — H. 
Mancini; 20.05 Rozwój procesów 
pamięciowych; 20.25 Konc. życzeń 
miłośników muz. poważnej; 21.18 
Muzyczny kalejdoskop: 22.20 Prze­
boje z musicali; 22.30 ..Fala 77”; 
22.40 Piosenki jazzmanów; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8 9, 10, 12.05. 15, 16, 19, 20, 21, 22. 
23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. na róż 
ne instrum.; 8.35 Public, ekono­
miczna; 9 Konc. włoskiej muz 
operowej; 9.40 Dla przedszkoli 
„Dziękuję ci, Nietoperzu” — słu­
chowisko; 10 „Życie codzienne w 
dawnych Indiach”; 10.30 Sławne 
mecenaty; 11 Kwartet smyczkowy 
B-dur op. 50 nr 1 z cyklu: „Kwar 
tctów Pruskich”; 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK: 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy: 12.25 „Wiosna 
urodzaju” — proza; 12.45 Utwory 
skrzypcowe N. Paganiniego; 13 
Utwory mistrzów baroku; 13.20 
Konc. C-dur na obój i ork. smycz 
kową op. 7 nr 12: 13.50 Zimowe 
pocztówki z Francji; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Utwory wo- 
kałno-instrum. I. Strawińskiego; 
15 Radioferie; 16 Sniewają „Wro­
cławskie Skowronki Radiowe”; 
16.10 Spółdzielczość Rolnicza Rol-

Przystanki autobusowe Kilimy z Wielichowa

lepiej służyć będą podróżnym nie potrzebują reklamy
W Konińskiem, przy dość rzadkiej sieci linii kolejowych, 

decydujące znaczenie w transporcie osobowym odgrywa ko­
munikacja autobusowa. Przystanki z tzw. wiatami dotych­
czas powstawały tam wysiłkiem PKS-u, Rejonu Dróg Pu­
blicznych, władz terenowych i przedsięwzięć społecznych. 
Następstwem tej niekoordynowanej działalności była duża 
przypadkowość w lokalizacji przystanków, nie zawsze odpo­
wiadająca potrzebom mieszkańców, różnorodność formy, 
która wiązała się często z małą funkcjonalnością „budek”.

UJ a mniej dokładnych ma- 
jW pach na próżno szukać 

Wielichowa, które leży 
na _ południowych krańcach
yrojewództwa poznańskiego.

Celem poprawienia sytuacji 
Wojewoda Koniński zatwier­
dził ostatnio pirogram budowy 
nowych przystanków autobu­
sowych. W jego realizacji 
współdziałać będą — Wydział 
Komunikacji Urzędu Woje­
wódzkiego w Koninie, PKS, 
Rejon Dróg Publicznych w: 
Koninie, Kole, Turku i Słup­
cy. Program dzieli obowiązki 
między każdą z tych instytu-
cji, zapewniając 
poczynań.

Według stanu 
roku 1976 było w

koordynację

na koniec 
Konińskiem

feszcze zima, a już pracownicy 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej i Ochrony Środowiska w Ko­
ninie przystąpili do pielęgnacji 
drzew. Na zdjęciu: Kazimierz 
Sączkiewicz i Zygmunt Piotrow­
ski przy obcinaniu korony drzew 
wzdłuż ul. Niepodległości w Pyz­

drach. (za)
Fot. — H. Kamza

nikom; 16.25 Mel. z musicali; 16.40
Radioexpress; 17 J. S. Bach: VI
Koncert
17.20

brandenburski B-dur;
,Sądy nieostateCzne” czyli

niepoeci o poetach i poezji; 17.40 
Z mikrofonem przez trzy zmia­
ny; 17.55 Najciekawsze nagrania 
radiowe 1976; 18.40 Siadem inwe­
stowanych miliardów; 19 Podróże 
muzyczne po kraju; 19.30 „Koleb­
ki kultury” Nr 5 — Średniowie­
cze; 21 V Kołobrzeskie Wieczory 
Wiolonczelowe; 21.45 Wiadomości 
sportowe; 21.50 Śpiewa Chór Ka­
meralny „Cantores Minores Wra- 
tislavienses”; 22.10 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 22.50 Z najcen 
niejszych kart muzyki polskiej; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40
A. Carreira — /organista 
zytor portugalski okresu 
su.

Wiadomości: 4.30, 5.30,
8.30. 11.30, 13.30. 18.30.

i kompo 
renesan-

6.30, 7.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W roli głów­
nej K. Prońko; 8.30 Co kto lubi: 
9 „Upiorny spadek” — pow.; 9.10 
Przeboje z Rzymu; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Ludwik van Beethoven — 
Wariacje i fuga Es-dur op. 35; 
10.30 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 11 Zycie rodzinne; 11.30 Po­
wracający temat „Mood i indigo”; 
12.25 Za kierownica: 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Opóźniony” — 
pow.; 14 Romantycy mniej znani: 
14.45 O kaprysach Paganiniego z
prof. S. Hermanem
panuj nade mną’ 
Zespół The Who:

15.10 „Miłości, 
gra i śpiewa

15.30 Badartia w
Kadero; 15.45 Gitarowe brazylia- 
na; 16 Rozszyfrowujemy piosenki: 
16.20 Charlie Ventura w ..Stodole”: 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 Z obu stron kame­
ry: 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo 
dnia „Plaża nad Styksem”: 19 ’5 
Onera tygodnia: „Włoszka w A’- 
gierze”; 19.50 „Upiorny spadek”

1096 przystanków autobuso­
wych, z których 618 posiadało 
wiaty. W latach 1977—78 za­
kończona zostanie budowa 
wiat wzdłuż drogi E-8, po obu 
jej stronach. W następnych 
latach (do roku 1981) powsta­
ną one przy pozostałych dro­
gach województwa. Ze wzglę 
du na różne nasilenie ruchu 
pasażerów, przewiduje się po 
wstanie 4 typów wiat.

W centrum miast dopusz­
czalne będzie stawianie in­
nych ich wzorów, jednak pod 
stawą bęczie decyzja główne 
go architekta wojewódzkiego. 
Lokalizację ustalać się będzie 
z Wydziałem Komunikacji 
UW, Oddziałem PKS-u i KW 
MO.

Program zobowiązuje Wy­
dział Handlu i Usług UW do 
zapewnienia materiałów bu­
dowlanych, zaś wznoszenie 
obiektów zależeć będzie od 
urzędów miast i gmin. Rejony 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych wybudują na własny 
koszt brakujące zatoki przy dro 
p^ch:w latach 1977—78 wzdłuż

trasy E-8, w kolejnych zaś — 
na pozostałych drogach woje 
wództwa. Przedsiębiorstwo 
PKS w Poznaniu zapewni eki 
pę budowlaną, zabezpieczy 
trans port materiałów oraz — 
co chyba najważniejsze — od­
powiadać będzie za stan użyt 
kowanych wiat.

Tak opracowany program 
gwarantuje zapewnienie wa­
lorów użytkowych, estetyki i 
funkcjonalności wiat. Zaha­
muje “to powstawanie przy­
drożnych „bunkrów”, pochła­
niających wiele cegieł i ce­
mentu, które nie zmniejszają 
uciążliwości oczekiwania na 
autobus, szpecąc „przy okazji” 
okolicę, (woj)

Miasteczko to znane jest jed­
nak nie tylko w różnych za­
kątkach Polski, ale i za grani­
cą. Za sprawą małego zakładu, 
którym jest obecny oddział 
Wielkopolskiej Spółdzielni Pra 
cy Rękodzieła Artystycznego.

Nietrudno doń trafić każdy 
wskaże drogę. Bo niemal każ­
da wielichowska rodzina w ja 
kiś sposób związana od pół 
wieku była lub jest ze spół­
dzielnią. Zawód tkaczki prze­
chodzi wśród kobiet z pokole­
nia na pokolenie, wiele też 
osób wspomaga spółdzielnię 
chałupniczo.

Wyrabia się w tej spółdziel­
ni wyłącznie kilimy. Powstają 
one tradycyjną metodą ręcz­
nego tkania na starych kros­
nach. Właśnie ta ręczna robo­
ta decyduje o walorach kili­
mów. Staranność wykończe­
nia, precyzja wykonania i bo-

Pilskie

Młodzież się nie nudzi
Kiedy w 1968 roku rozpo­

czynał działalność Mło­
dzieżowy Dom Kultury w Cho­

dzieży (woj. pilskie) powstało 
sześć zespołów zainteresowań. 
Obecnie prowadzi sie pracę w 
56 takich zespołach, podzielo­
nych na dwa działy: artystycz-
no-oświatowy techniczno-

Nowa pracownia 
w leszczyńskim WDK
WDK w Lesznie utworzył 

pracownię dla amatorów tkać 
twa i haftu artystycznego. Za­
interesowanie nową placówką 
jest duże, toteż trzeba byłe 
utworzyć dwa zespoły. Artyści 
amatorzy pod okiem’ instruk­
tora — Wojciecha Matuszcza- 
ka opracowują projekty przy­
szłych prac. Pierwszy dorobek 
artytów zaprezentowany zos­
tanie na wystawie w maju. 
Działalność pracowni spotkała 
się z zainteresowaniem zakła­
dów pracy. Dziewiarska spół­
dzielnia pracy w Lesznie dos­
tarczyła np trudno dostępne 
materiały, a warsztaty Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej we 
Wschowie wykonały ramy 
tkackie. (PAP)

sportowy. W tygodniu przewi­
ja się przez wszystkie pracow­
nie ponad 1500 dzieci i młodzie­
ży. Prace poszczególnych ze­
społów są tak pomyślane, że 
uczestniczą w nich trzy gru­
py wiekowe. Placówką ta kie­
ruje od samego początku Ze­
non Gośliński. Pracuje tam 
jednocześnie 35 instruktorów, 
którzy ściśle współpracują z 
dyrektorami chodzieskich szkół.

Współpraca ze szkołami umoż 
liwia odpowiednie zagospoda­
rowywanie wolnego czasu dzie­
ci i młodzieży. Nie ma więc 
mowy o nudzie. Zresztą mło­
dzież nauczona efektywnie spę­
dzać wolny czas, potrafi go 
sobie sama zaprogramować. 
Nie kto inny, tylko młodzież 
prowadzi świetlicę przydwor­
cową, place zabaw w lecie, zi­
ma ślizgawki, pokazy i wysta­
wy prac poszczególnych kół 
zainteresowań.

Najbardziej rozbudowany 
jest dział oświatowo-kultural- 
ny. Obecnie ćwiczy i koncer­
tuje 6 zespołów instrumental- 
no-wokalnych, 2 zespoły bito­
we, mieszany chór dziecięcy, 
zespoły tańca ludowego, towa­
rzyskiego i inne. W każdą so­
botę organizowane są cyklicz­
ne imprezy, spotkania z cieka­
wymi ludźmi, działaczami spo­
łecznymi' i politycznymi miasta 
i regionu. Dziełem młodzieży z 
MDK jest znajdujące się obok

mini ZOO. Osiągnięciem jest 
też utworzona siłami młodzie­
ży izba pamięci Powstania Wiel 
kopolskiego oraz historii Cho­
dzieży. W przestronnej sali 
eksponuje się 12 sztandarów 
powstańczych, mundury i od­
znaczenia z powstania i okre­
su II wojny światowej. Na 20 
stołach i w 12 gablotach pre­
zentowane są liczne pamiątki

W tym dziale pracuje rów­
nież Młodzieżowy Dyskusyjny 
Klub Filmowy skupiaj acv 260 
osób, „Symfonia” — klub wiel­
bicieli muzyki poważnej oraz 
„Synkopa” — miłośników mu­
zyki współczesnej i dyskotek.

Drugi dział techniczno-spor- 
towy nie pozostaje w tyle. Dzia 
ła klub krótkofalowców, elek­
troniki, młodej gosposi, gdzie 
dziewczęta uczą się trudnej 
sztuki gotowania, szycia, kro­
ju itp. Rodzą sję w nich ta­
lenty techniczne i organizator­
skie. Młodzi specjaliści z tego 
działu wiedzą najlepiej, jak 
zorganizować imprezę sporto­
wą, obóz, biwak, rajd.

gactwo wzorów, zapewnij; 
im uznanie klientów.

Kilimy są różnej wielką 
— od małych, półmetr^, 
długości i 30 centymetrach $} 
rokości, do kilkakrotnie dłvi 
szych i szerszych. Te na.jwięj 
sze tkane są nawet po dwah 
godnie. Wysiłek jednak opjj 
ca sie — powstają rzeczy^; 
cie piękne dzieła ludzkich rai 
Do tego w różnych wzopą 
(razem jest ich około 350!) 
kolorach, które tworzą 
harmonię. Często — zwłaszci 
przy _ zamówieniach eksporty 
wycK — wykonuje się 
na życzenie.

Eksport zaś stanowi znao, 
ną część ogólnej produ/ 
spółdzielni z Wielichowa. 
on bowiem nader opłacalny 
systematycznie zwiększa siej 
go wartość. Kontrahentem nu 
mer 1 jest Dariia. ale kilim 
wędrują też do RFN. Austr; 
Szwecji, Szwajcarii i Stand, 
Zjednoczonych: mają one ust 
loną markę w Holandii, Japo, 
nii i Kanadzie.

Co jakiś czas są te? wysyła 
ne na międzynarodowe wyst; 
wy rękodzieła artystyczne; 
(niedawno bvły np. w Tokio 
zyskuiac duże uznanie. Taki 
w najbliższych latach żarnie 
rza się zdynamizować ekspot 
towe wysyłki.

R oczna wartość produkt 
wielichowskiej spółdzielni aj 
jest duża, bo wynosi około; 
min złotych. Ta liczba nie je 
jednak wykładnikiem warte 
ści tych wyrobów. Decylu; 
o niej przede wszystkj 
kunszt wykonania, artystyc 
ne piękno, (bop) |

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczng 
przypada na godziny 

od 8 do 12
i od 16 do 20.30.

Warto o tym wiedzieć

Przepisy mówią,

łWWiUKB

— pow.; 20 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20.40 Poezja Sahary; 21.05 Wielki 
pianista — W. Horowitz; 21.50 
Minirecital J. Baez; 21.06 Śpiewa 
Stevie - Wonder; 22.15 „Przygoda” 
— pow.; 22.45 „Co pozostanie mię­
dzy nami, a księżycem dzisiejszej

K TEŁEWIIJA I
PROGRAM 1: 10 

ski dla kl. II lic. 
„Balladyna”; 11.30

nocy’ gra i śpiewa C. Bley;
23 Z poezji wybranych W. Słobo-
dnika; 23.05 Czas_____ . ____ __relaksu;
Śpiewa Lansey de Paul.

23.50

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.0Ś, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
Program partii, programem naro­
du; 11 Dla szkół średnich „Jeden 
z wielkiej rodziny”; 11.30 Różne 
wcielenia Armidy i Rinalda; 11.55 
Zespół instrument, pod kier. W. 
Kacperskiego; 12.25 Turniej kapel 
i śpiewaków ludowych; 13 Czy 
znasz swoje prawo? Prawo pracy, 
zagadnienia poruszane w listach 
od słuchaczy (cł. III); 13.15 Z ra­
diowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich (biologia); Środowi 
sko wód słodkich”; 14.25 Wizerun­
ki ludzi myślących — prof. A. Ur­
banek; 15 Do źródeł — o twór­
czości I. Szczypachinej. I. Dracza 
i B. Dukrowina; 15.30 „Matysia­
kowie” — pow.; 16.05 Isaac Albe- 
niz — „La Vega”; 16.20 Wszechni­
ca radiowa; 16.40 Z cyklu: „Po­
stawy i działanie”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Poznańskie zespoły; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 „Poznań mu 
zyką malowany” 17.50 Pr. stereof. 
— Konc. solistów; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 W 
trosce o słowo i treść; 19 „Prze­
mysł miedziowy w Polsce”; 19.15 
J. angielski; 19.30 „Horyzonty mu 
zyki; 20.30 Sławne mecenaty; 21.15 
Nasza „Notre Damę”; 22 Gra Ork. 
Smyczkowa „Akademii St. Martin, 
in-the-Fields”; 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

kój”, ode. 18 pt.

• Język pol- 
J. Słowacki: 
„Wojna i po 
.Odwrót” —

film ser. prod. ang. (kol.); 12.55 
— Dla szkół: „Rodzina wspólczes 
na” — klasy licealne: „My i nasz 
dom”; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— „Obiektyw”; 18.30 — Dla dzieci:
„Teleferie ze smokami”; 
dio Telewizji Młodych
„Interstudio” — 
socjalistycznych 
„Wędrowcy” — 
mimiczne; 18.50 - 
nikom” (kol.); 19

mag. 
(kol.);

; 17 — Stu 
; 17.50 — 
o krajach

18.25 —
widowisko panto 

— „Radzimy rol- 
— Dobranoc dla

najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Kobie 
ty Wardinow” — ode. 2 filmu ser.
prod. TV NRD (kol.); 22.05 — 
„Moskwa — Warszawie” — pro­
gram estradowy; 22.50 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — Jęz.
ski — Kurs podstawowy, 
16.10 — Teatr Telewizji na

angiel
1. 14; 
Swie-

cię — Reiner Werner Fassbinder,; 
„Bremeńska wolność” — spektakl 
TV NRD (powt., kol.); 17.30 — „Dyb
rektorzy’ ode. 5 pt. „Pełniący/
obowiązki” — film fab. TP (kol.); 
18.40 —7 „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i prograiń 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.20 —
Wtorek melomana .Twórcy i
ich dzieła a Jan Sebastian Bach 
das Wohlt^ńiperierte klavier”; 
21.30 — „24/gadziny” (kol.); 21.40 
— Godziną1 Janiny Jarzynówny- 
Sobczak -4 program publicystyk; 
kulturalnej poświęcony znakomi­
tej polskiej choreografce; 22.35 — 
Język niemiecki — Kurs podstawo 
wy. L 14 (powt.).

Ich sprawą jest 
dzieżowy patronat 
bową tzw. grupą 
W' porozumieniu z 
jonowym w Pile,

nadto mło~ 
nad 25-oso- 
kuratorską. 
Sądem Re- 
MDK pro-

wadzi specjalny ośrodek pra­
cy z trudną młodzieżą. W gru­
pie tej znalazła się młodzież, 
która nie ma warunków do 
nauki, pozostająca — nie za­
wsze z własnej winy — pod 
nadzorem kuratorskim, mło- 
dziież bez domu, z rozbitych 
rodzin. Dzieci te normalnie 
uczęszczają do szkół, gdzie 
otrzymują posiłki, a po lek­
cjach uczą się pod okiem mło­
dych członków ORMO z Lice­
um Ogólnokształcącego. Po od­
robieniu lekcji mogą korzystać 
z basenu. DKF, dyskotek, lub 
w wybranych pracowniach 
wspólnie z innymi rozwijać 
swoje hobby.

Taki styl pracy mocno przy- 
padł do gustu chodzieskiej 
młodzieży. Każdy może znaleźć 
w MDK swoje miejsce, zdoby­
wać wiedzę i przekazywać ją 
innym.

WŁADYSŁAW WRZASK

Spotkanie 
z historią

Cztonkowie Koła
Gminnego ZBoWiD

Miejsko- 
w Kłe-

cku (woj. poznańskie) spotka­
li się ostatnio na wieczornicy, po 

/więconej 58 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego. Wypełniły ją 
wspomnienia o udziale mieszkań 
ców Kłecka w powstaniu, przy­
gotowane, przez jego weteranów, 
a także wystawa obrazująca wal 
ki w tym rejonie i część arty­
styczna. Wystawę urządzili miej­
scowi ZBóWiD-owcy. (bcp)

W domu, będącym dow« 
własnością państwa, a 
niej przejętym przez przedsieb? 
stwo spółdzielcze, Antoni 
szka od wielu lat, płacąc mi® 
cznie 152 zł czynszu. Wszy# 
było dobrze do momentu, 
budynek ten nabył ktoś na 
sność. Od tego czasu zaczęły' 
nieporozumienia, bo nowy 
ciciel twierdzi, że za wyno/ 
wane pomieszczenia może żp 
'tyle, ile mu się podoba. No 
wyznaczył dzierżawę za mW 
kanie w wysokości 300 zł 
50 zł miesięcznie za miejsce,’ 
którym Antoni B. ma drewnie 
szopkę na opał. Dodajmy/ 
nasz czytelnik jest emerytki 
będąc lokatorem „zasleckW 
uważa, iż właściciel nie m0' 
wa dowolnie ustalać wys^ 
ci czynszu. Zapytuje więc iw 
cję, co mówią w tej spr°* 
przepisy?

Okazuje się (zasięgnęliśmy’ 
powyższy temat opinii pro*^ 
— specjalisty w poruszonej 
dżinie), że podwyższanie cz? 
szu za lokale mieszkalne l! 
niedopuszczalne, a więc 
ciel domu nie miał podstawy 
samowo'nego podwyższania 
żawy. Jeśli powstają w tej 
rze nieporozumienia, możno ■ 
zwrócić do swej terenowej * 
dzy (urzędu gminy czy miast01 
wnioskiem o ustalenie wysoW 
ci czynszu za lokale miesz^ 
jak również za inne przyno* 
ne do mieszkania pomieszczę’ 
np. za szopkę, chlewik itp.

Od wydanej przez władz? 
renową decyzji, więżącej1 
właściciela i lokatora, przys^ 
je im prawo do złożenia 
łania w urzędzie wojewód^

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, łel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, p? Słowiańska 38, łel. 28-25. 
PIŁA: Władysław Wrzask, u). Ckrzei 56, teł. 43-56.6 STRONA

G Ł O S — 25 1 1977


